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Wykręty o. Sahnia.
Gdańsk, 25-2. (AW). Na posiedzeniu ko­

misji główniej senatu prezydent senatu Sabni 
wygłosił ekspose, w którem szczegółowo o- 
niówił sprawy gdańskie, będące przedimio- 
lem obrad na rozpoczynającej się sesji Ligi 
Narodów. Między innemi Sahm poruszył spra 
wę transportów amunicji, pożyczki zagra- 
licznej, gdzie winę za- rozbicie rokowań, spo­
wodowaną przez niego, starał się zrzucić na 
Polskę. Jednocześnie omówioną została 
przez niego sprawa monopolu tytoniowego, 
której przedstawienie odbiegało również od 
objektywności.
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rji w Katowicach

B.P. EUGEN STARK !IV Dnia 24 b. m. zmarł w Berlinie były właściciel drogę

— • _ . — — —----- — ------- .---
o czem zawiadamiają krewnych i znajomych pozostała w 
nieutulonym żalu

żona i rodzina.

Gorzej niż za caratu.
Moskwa, 25.2 — Według doniesienia 

z Mińska, władze białoruskiej SSR. rozpo 
częły rejestrację wszystkich Polaków7 za 
mieszikałyoh w /pobliżu granicy polskiej. 
Rejestracja przeprowadzana jest Im rdz o 
szczegółowo, przyćzem Polacy są często­
kroć internowani przez GP(J. W Mińsku 
krążą pogłoska, iż ta rejestracja pozosta- 
je w związku z zamierzonem wysłaniem 
wszystkich Polaków w głąb SSSR., -w ra­
zie o ile tylko przewidywana będzie -ja­
kaś akcja ze strony ludności polskiej stóe 
rowana- przeciwko rządom sowieckim.

IW obronie granic Rzplitej.
Sejm wzywa Rząd do zdania sprawy przed Sejmem o stanie zaczepnych przygotowań niemieckich.

Warszawa, 25-2. (PAT). Sejmowa komisja 
wojskowa prowadziła w dalszym ciągu dy­
skusję nad wnioskiem Z. L. N. o zabezpiecze­
niu granic państwa. Poseł Cieplak oświad­
czył się przeciwko wnioskowi, gdyż dyskuto 
wanie nad zabezpieczeniem granic państwa 
byłoby szkodliwe. Poseł Anusz zgłosił wnio­
sek, wzywający Rząd do zapoznania Sejmu 
z ujawnionemi przygotowaniami Niemiec do 
wojny zaczepnej z Polską. Poseł Malinow­
ski zgłosił poprawkę do wniosku pos. Anu- 
sza, aby sprawa ta była rozpatrzona na Jącz- 
nem posiedzeniu komisyij: spraw zagranicz- 
iych i wojskowych.

Poseł Załuska uważa, iż aprawa jest do- 
liosła i prosta, albowiem wbrew traktatom 
raacs sąsiad zachodni wzniósł fortyfikacje, któ 
re mają charakter zaczepny wobec Polski. Ro 
boty te trwają od roku 1922. Wobec faktu 
ego rnnsamy zająć stanowisko. Niemcy wal­
izą z nami nietylko przez posunięcia dyplo­
matyczne ,ale także przez wznoszenie forty- 
ikacyj, a więc komisja wojskowa jest tere­
nem najbardziej odpowiednim do porusze­
nia tej sprawy. Poseł Polakiewicz podkre­
ślił konieczność jednomyślności w formie 
wniosków’ i wyraził wątpliwość, czy komisja 
ma prawo wymagać, by Rząd przemawiał. 
3o dalszych przemówieniach posłów: Anu- 
»za, Sadzewicza i Załuski, wybrano specjal­
ną podkomisję, celem uzgodńienia i zredago­
wania wniosku.

Podkomisja ustaliła brzmienie wniosku w 
następującej formie:

Wobec ujawnienia zbrojnych przygoto­
wań ze strony Niemiec do zaczepnych wy-

Katowice—Oiców—Kraków.
Kraków, 2.5.2 (PAT)—Wczoraj odby­

ło się tu w sali konferencyjnej Rady o- 
;wiatowej posiedzenie spółki dla budowy 
drogi z Krakowa do Ojcowa. Ustalono, 
żc po uwzględnieniu żądań Ministerjum o- 
-wiaty. które dla ochrony przyrody Ojeo 
wa i grot poleciło zmienić bieg poprzednio 
projektowanej drogi, należy wykonać bar 
izo kosztowną, lecz niezwykle matowni 
czą serpentynę, którą od t. zw. Murowni 
ujeżdżać się będzie do doliny Prądnika ko 
lo bramy Krakowskiej.

Ustalono, że koszt ostateczny tych ro- 
'ót wynosić będzie przeszło 400 tys. zł. 
Przy ts j sposobności zaznaczono, że po- 
ączewie Ojcowa z Katowicami drogą, bu 
Jowaną przez sejmik olkuski, jest już na 
ukończeniu.

Kino OAZA w Sosnowcu.
Od poniedziałku i dni następne

JzlBWieK na tan”
z Albertinim.

2 serje w jednym programie. 

stąpień przeciwko całości polskich granic, 
zagrażając przeto pokojowi europejskiemu, 
Sejm wzywa Rząd do zdania sprawy przed 
Sejmem względnie przed komisją wojskową, 
co wiadomo Rządowi o stanie tych przygo-

PogM
CAŁA SPRAWA MA BYĆ UMORZONĄ.

W ars za w a, 25.2 (A. W.) — W sferach 
wojskowych krążą pogłoski, że uwięzio­
ny na Antokolu w Wilnie generał broni 
Rozwadowski ma być w najbliższych 
dniach uwolniony.

Generał Rozwadowski, zasłużony ofi­
cer i jeden z najzdolniejszych generałów

Polskie sekciarsiwo soil Wtai urawasławia.
’ Warszawa, 25-2. (Tel. wł.). Rosyjska ajen­
cja .,Rus6ipress“ komunikuje, że w Warsza­
wie odbyła się pod przewodnictwem prawo­
sławnego biskupa- grodzieńskiego Aleksego 
narada 4-ch księży t. z w. narodow-prawo- 
sławąęgo .kościoła Huszny.'przy udziale du­
chownych prawosławnych'. W wyniku ua- 
ra‘d w praktyce tej sekty 'nastąpi szereg 
zmian, a w Warszawie powstanie komisja 
redakcyjna, która ma Opracować katechizm, 
księgi liturgiczne j. luodlite.wniki .dla ewent. 
wyznawców: tej sekty.’ Ma 'być również utwo­
rzona. dla niej osobna diecezja w ramach 
cerkwi prawosławnej, a do czasu utworze­
nia djecezji władzę biskupa „liarodowo-pra- 
-wo Jawnego. kościoła” sprawować będzie o- 

8 PRZY JUTRZEJSZYM NUMERZE WSZYS­
CY PRENUMERATORZY I ODBIORCY 
.KURJERA ZACHODNIEGO” OTRZYMAJĄ 

BEZ ŻADNEJ DOPŁATY 
DODATEK ILUSTROWANY;' WYDANY 
WEDŁUG OSTATNICH WYMAGAŃ TE- 
CHNIKl ILUSTRACYJNEJ O OBJĘTOŚCI 

4-ECH STRON.
EGZEMPLARZA „KURJERA ZACHODNIEGO” 

; Z DODATKIEM ILUSTROWANYM WYNOSIĆ 
BĘDZIE W NIEDZIELĘ

TYLKO 20 GROSZY.

CENA 
WRAZ

____________ i______ _ \

0
0

towań niemieckich i czy przedsięwziął do- j 
stępne mu środki natury politycznej i woj-. > 
skowej, celem przeciwstawienia się niebez­
pieczeństwu, zagrażającemu Rzeczypospoli­
tej.

i arinji polskiej poróostaje w więzieniu od 
maja ub. r. pod bliżej nie efcookretyzowa 
nemi zarzutami.

Jak słychać, postępowanie przeciwko 
generałowi ma być wstrzymane, a cala 
sprawa umorzoną.

sobiście metropolita pr&woskawny Djonizy.
Ta sama ajencja donosi, że biskup maria­

wicki Próchnicki z Łodzi odwiedził w War­
szawie metropolitę prawo Jawnego Djoniże- 
go i wręczył mu w imieniu sekty nąirjawi- 
ckiej list z prośbą o uznanie wyznania ma­
riawickiego przez cerkiew prawosUtwną w 
Polsce, fako wyznania pewnej części, wyeiiaw 
ców kościoła wschodniego. Metropolita. Djo­
nizy oddał całą sprawę do rozpatrzenia o- 
bradującej obecnie w Warszawie sesji syno­
du prawosławnego. W kolach zbliżonych do 
prawosławnych władz cerkiewnych wysuwa­
ne są poważne wątpliwości co do możliwo­
ści zadośćuczynienia urośbie marjawitów.
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Poprawka posła Malinowskiego, aby wnio­
sek był rozpatrywany na łącznem posiedze­
niu komisyj: wojskowej i zagranicznej, upa­
dła. Wkońcu komisja przyjęła jednogłośnie 
wniosek, zaproponowany przez podkomisję. 
Poseł Cieplak złożył oświadczenie, że po raz 
ostatni głosuje za tego rodzaju wnioskiem, 
który został wniesiony bez porozumienia się 
z Rządem. Na referenta na plenum Izby je 
dnogłośnie powołano pos. Mączyńskiego.

Plotki o pożyczce 
zagranicznej.

Warszawa, 25-2. (PAT). W ..Handclszei- 
tung" z dnia 24 bm. ukazała, eię wiadomość, 
rzekomo pochodząca z Nowego Jorku, o 
ezc-zegółaeh rokowań o pożyczkę zagranicz­
ną dla- Polski. Wiadomość ta, jak i inne ze 
źródeł prywatnych, które poprzednio uka­
zały się w pismach, nic odpowiada prawdzie.

Rozbudowa Gdyni.
Gdynia, 25-2. (AW). W dniu 1 marca Bank 

Gospodarstwa krajowego otwiera filję w 
Gdyni. Filja ta będzie miała za zadanie fi­
nansowanie polskiego rybołóstwa oraz współ 
działanie przy rozbudowie handlu w Gdyni. 
Jednocześnie Bank Gospodarstwa krajowe- 
gogo finansuje budowę wielkich chłodni dla 
ryb i przetworów, której koszta wynosić ma­
ją około 100 miljonów dolarów. Uroczyste 
poświęcenie tego nowego oddziału nastąpi 
w poniedziałek.

Projekt zmniejszenia opłat 
za paszporty.

Warszawa, 25i-2. (AW). Minister tkarbu 
Czechowicz zaproponował na wczorajszom 
posiedzeniu Rady mini&trów, która obrado­
wała bez premjera i wicepremjera, zmniejsza 
nie ceny t. zw. pasaportów normalnych do 
'wysokości zł. 250. Propozycja ministra jest 
wynikaem oświadczenia, złożonego w Sejmie 
oraz wobec posłów żydowskich.

Konferencja w sorawacli 
cukrowych.

Warszawa, 25-2. (PAT). Dziś w Ministe­
rjum skarbu pod przewodnictwem naceeteiks 
wydziału Grabowskiego odbyła, się konferen­
cja w sprawach cukrowych przy udzia.e 
przedstawicieli zaintereeow^anych Ministe 
rjów oraz 4 przedstawicieli przemysłu cukro­
wniczego i 2 przedstawicieli plantatorów bu­
raków.

Zakomunikowano program komitetu ekom. 
ńiiczacgo ministrów co do sanacji przemysłu 

& cukrowniczego, klucz do wymiaru cen cu­
kru oraz nowelizację ustawy cukrowej. Po 
zapoznaniu się i tym: programem i po poro- 
z-umieniu się ze swojemi ouganięacjtwni przi i- 

I-tawieiele zajnui wobec powyrózogo progra­
mu stanowisko. Wobec tego konie rewie je o-l 
roezono.
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Gdańsk musi brać 
polskie żelazo.

Eirdm poważnym konsumentem żelaza 
,‘est rynek gdański. Zdawałoby się, iż Gdańsk 
pokrywa «woje 1 zapotrzebowanie w katach 
polt-kieh, względnie w Syndykacie polskich 
but żelaznych. Tymczasem sprawa przedsta­
wia się odmiennie.

Odbiorców żelaza w Gdańsku można po­
dzielić na trzy kategorje: •

1) Stocznie gdańskie i przemysł przerób­
czy,

2) wiadze komunałnej
3) burtowy handel, który równocześnie 

zaopatruje W żelazo Pomorze.
Od 1 stycznia 1926 roku do końca listopa­

da 1926 r. Gdafók sprowadził z Polski 7 ty­
sięcy ton materjalów żelaznych zsyndykaK- 
zowanycb, z czego 6.250 pozostało w Gdań­
sku, a 750 wysłano , z powrotem na Pomo­
rze, w tym samym okresie jednak Gdańsk 
sprowadził z zagranicy 21.000 ton materja- 
lu, z cnego do 00 proc, i Niemiec.

Podkreślić należy, że powyżej przytoczone 
ilódci uio stanowią bynajmniej normalnego 
zapotrzebowania Gdańska, gdyż działalność 
-toczni gdańskich, które najwięcej konsu­
mują matcrjata żelaznego Wzmożyla się 'do­
piero w czwartym kwartale 1926 r. Zapo­
trzebowanie stoczni gdańskich i przemysłu 
przetwórczego wynosi przy normalnym ru­
chu ponad 70 tys. ton materjału żelaznego 
Tocznie.

Władze 'komunalne przy rozpoczynaniu to­
bół, wymagających matetjalu żelaznego for­
malnie wprawdzie zwracają się o oferty do 
■hutnictwa potakiego, lecz zamówienia dają 
hutom niemieckim, których oferty są wyższe 
od ofert Syndykatu polskich hut żelaznych.

Stocznia gdańska i handel hurtowy do­
tychczas zaopatrują eię w towdł w Polsce, 
gdy natomiast pozostałe etowuie, przemysł 
przetwórczy i władze samorządowe pokry­
wają swe zapotrzebownaie zagranicą, a głów 
nio w Niemczech.

Naturalnie, że stocznie gdańskie potrze­
bują żelaza specjalnych profili, co wymaga 
odpowiednich walców w hutach. Syndykat 
polskich hut żelaznych, zdając Sobie spra­
wę ze znaczenia rynku gdańskiego dla na­
szej produkcji, poczynił starania, aby jedna 
r. naszych but ’t‘<*p:i ’'/.ylą się w tego rodza­
ju profile, ...i :•» takiego urządzenia są
żak poważne, że narażie, wobec ciężkie; sy­
tuacji finansowej, huty do zrealizowania tej 
myśli przystąpić nie mogą.

Kwestia ta Jednak lmisl być w najbliższej 
przyszłości wyjaśnioną. Mając już dzisiaj flo­
tę handlową, a dalej rozwijającą Się mary­
narkę — o ile Gdańsk mutetjał profilowy 
z zagranicy pobierać będzie « braku na tyn­
ku polskim, zdani będziemy wówczas na la­
skę lub ti:el<wkę Zagranicy.

Bezwzględnym nakazem oliwili obecnej— 
jwzezo przed przyutą,pieniem hutnictwa na­
szego do międzynarodowego kartelu stalo­
wego winno być zapewnienie sobie pokaź­
nego zbytu na rynku gdańskim i w związku 
z tom dostosowanie się do potrzeb jego. O 
ile będzie gwarancja, że hutnictwo nasze 
moia liozyó na opanowanie rynku gdańskie­
go, a prtedowszyittkiem stoczni gdańskich, 
to pmzomysl bardzo chętnie uczyni odpowied­
nie inwestycje. Naturalnie, że dużą rolę po­
mocniczą, odegrać tu mogą Mihisterjuin prze­
mysłu 1 handlu oraz Min. spraw wojskowych, 
z których pierwszo czuwa nad marynarką 

.hzunćHową, a drugie nad Wojenną i ochroną 
zewnętrzną, przez odpowiedni nacisk na sto­
cznie, z któremi współpracują.

O ile względy goepodarozo nie potrafią 
Gdańskowi przemówić do rozwagi, to Pol- 
etą ma dość eily, aby zapewnić sobie zbyt 
odpowiedni przynajmniej tych wyrobów, któ 
ro tą. konieczne dla zapewnienia ochrony i 
granic państwa polskiego. Innego wyjścia 
niema. ,.

15-ty dzieli ciągnienia 14-ej 
loterii nadstwowej.

W 15-ym dniu ciągnienia 14-ej Ioterji 
państwowej wygrane podły ntntępująco:

5.000 zł. — nr: 82776.
3.000 zł. _ itry: 10819 60203.
2.000 zł. — nfy: 12433 31136 37412 

38835 39618 41520 47326 71688.
1.000  d. — m-y: 11478 28489 25340 

39688 43806 46379 78760 78972.

Wykaz eterwerk oraz mniejszych wygra­
nych jest do przejrzani*  bezpłatnie w kole­
kturze Józefa Iławskiego, 3-go Maja 23, 
teł. 2-34. 934

Tajemnicza śmierć księżnej.
NAD ROZWIĄZANIEM PONUREJ ZAGADKI GŁOWIĄ SIĘ WŁADZE SĄDOWE

Warszawa, 25.2 (Teł. wł.) — W kołach 
arystokracji wywołała sensację wiado­
mość o zamierzonym kroku władz sądo­
wych w sprawie, która miała miejsce w r. 
1924. W roku tym zmarła w zagadkowych 
okuZcznoścśach ks. Marja Lttłromirska iw 
majątku swym na Wołyniu.

Przeprowadzone jednak śledztwo nio u 
jawniło w tym kierunku poszlak.

Po pewnym czasie wpłynęło doniesie- 
,iiie do władz, że śmierć była wywołana o-

. Wm rsfnj tatylńe na lilwie.
GDYBY SEJM LITEWSKI ZMIANY KONSTYTUCJI NIE UCHWALIŁ — ZOSTANIE 

ROZWIĄZANY.

Kowno, 25-2. (AW). Na ostatniem posie­
dzeniu sejmu kowieńskiego premjer Walde­
mara 3 oświadczył, że głównem zadaniem o- 
'becnego rządu jest utrzymanie powagi władz 
wobec czego rząd w)nstą<pi z projektem zmia 
ny konstytucji, według którego każdorazo­
wy rząd byłby jedynie odpowiedzialnym 
przed prezydentem republiki, wybieranym 
przez cały naród na przeciąg jednego roku.

Liczba posłów ulegnie również wydatne­
mu zmniejszeniu.

Na litewskiej ziemi
PRZEŚLADOWANIA POLAKÓW. TRWAJĄ NADAL.

Kowno, 25.2 (A. W.) — Nowy krok an- skości w szkolnictwie na terenie Kowien 
typolskli rządu p. Waldemarasa utrudnił | szczyzny kontynuowane jest w dalszym 
import książek polskich na teren Kowien ! ciągu z właściwą rządów) kowieńskiemu 
szczyzny. Litewskie m-rjum spraw wewnę brutalnością. Ostatnio pod pretekstem nie 
trznych wydało bowiem zarządrettie roz- j znajomości języka litewskiego usuwani 
szerzające zakazy przywozu druków i za- są z zajmowanych stanowisk nauczyciele 
ostfzające przepisy cenzury na zasadzie ! polskich szkół początkowych. W ciągu o- 
których może nastąpić wwóz książek. . statuiego tygodnia usunięto w ten sposób

Kowno, 25.2 (A. W.) — Tępienie poi- i nauczycieli z kilkunastu wsi.

Przygotowania wojenne w Albanii.
Belgrad, 25.2 (A. W.) — „Pollticn" do- W dniu 25 stycznia odbyła się konferen 

nosi z Tirany o przygotowaniach wojen- , cja seniorów (plemion, 'zwołana do Tirany 
nych w Alhttnjl. Powołany został pod i przez Achmoda Zogu Boya, na której ro® 
broń rocznik 1905 oraz starsze. Aratja , patrywano spraiwę proklamacji w Albam 
albańska powiększy się w ciągu najbliż- ji królestwa. Aehmed Zogu Bey oczekuje 
szych tygodni o szereg bataljonów pieclio i tylko odpowiedniej chwili do ogłoszenia 
ty. ! się królem Alibanji.

Pospieszny marsz na Szanghaj
GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA DO OBRONY.

Londyn, 25-2. (AW). Według ostatnich do­
niesień, wojska ■ kantońskie posuwają eię w 
marszu pospiesznym na Szanghaj. W okoli­
cach miasta doszło już do małych fctyczek 
między patrolami wojsk kantofekich i zało­
gą Szanghaju.

Podobno kautończyey w tych utarczkach 
ponieśli poważne straty, przyczem wzięto do 
niewoli tfcielką Kośbę żołnelrzy. Jeńcy ze­
znają, że armia kautofeka jest wyposażo­
ną świetnie pod względem materjalu wojen­
nego, który pochodź! że źródeł rosyjskich. 
Do sztabu potzozególnyeh oddziałów kantoń- 
eklch przydzieleni zostali oficerowie rosyj­
scy, Jako wojskowi rzeczoznawcy.

ZJAZD PRAWICY NARODOWEJ.

Warszawa, 25-2. (AW). W dniu 27 bm. 
odbędzie się we Lwowie zjazd stronnictwa 
prawicy narodowej. Z Warszawy wyjeżdża­
ją pp. Janusz Radziwiłł, Wojciech Rostwo­
rowski, Jan Bobrzyński i Dobiecki. Z Łodzi 
udają eię na zjazd prezes Barciński i dr. So- 
lańeki.

PRZYJAZD MINISTRÓW DO KATOWIC.
Warszawa, 25-2. (AW). W dniu 28 lutego 

przybywają do Katowic minister spraw za­
granicznych August Zaloski i minister prze­
mysłu i handlu Kwiatkowski. Podróż ta odby 
wa się w celach informacyjnych. Powiłt mi­
nistrów do Warszawy nastąpi w poniedzia­
łek.

POWRÓT KOMANDORA ŚW1RSKIEGO.

Warszawa, 25.2 (TeL wł.) — Powrócił 
do Warszawy komandor świrski który de 
logowany był do Francji do wzięcia udzfa 
łu w założeniu pierwszego nitu na budu­
jącym się pierwszyzn polskim 'torpedow­
cu w dokach francuskich. który otrzyma 
nazwę „Wicher", 

truciem w celach osiągnięcia zysków ma­
jątkowych pracz osoby zainteresowane.

Z drugiej strony mówiono, że śmierć 
nastąpiła na tle romantycznem.

Obecnie, ma skutek ponowienia się do­
niesień władze sądowe zarządziły ekshu­
mację zwłok, które znajdują się w kata­
kumbach kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie, celem ustalenia przy czyn śmierci.

Rezultat dochodzenia trzymany jest na 
razie w tajemnicy.

j Co do Polski, oświadczył Waldemaras, że 
wyjazd delegacji litewskiej na pogrzeb dr. 
llasanowieza do Wilna nie może być uważa­
ny jako krok polityczny.

Obecny sejm zwołany został dla przepro­
wadzenia zmian w konstytucji, lecz na wy- 

I -pa dek, gdyby sejm nie przyjął projektu rzą- 
j dowego, Waldemaras nie cofnie się przed 
| natychmiastowem rozwiązaniem sejmu i roz- 
" pisaniem nowych wyborów na podstawie 
| zmienionej ordynacji wyborczej.

Załoga Szanghaju przeprowadza gorącz­
kowo ostatnio prace fortyfikacyjne, kopiąc 
rowy i otaczając je drutem kojczastym. Do 
prac tych zmobilizowano kolumny z ludno­
ści cywilnej chińskiej w Szanghaju. Nowy 
głównodowodzący miasta oświadczył cudzo­
ziemcom, że jest zdecydowany bronie miasta 
do ostatniego tchu.

Położenie cudzoziemców w Szanghaju sta­
je się wobec tego cora.z bardziej krytyczne. 
Oddziały cudzoziemskie znajdują się w o- 
strem pogotowiu, gdyż liczą się z możliwo­
ścią rozruchów w mieście z chwilą zbliża­
nia się wojsk kantońskieeh.

PREMJER PIŁSUDSKI NIEDOMAGA.
Warszawa, 25-2. (AW). Stan zdrowia mar­

szałka Piłsudskiego pozostaje bez zmiany. 
Na zlecenie lekarzy premjer pozostaje w łóż­
ku i nie zajmuje eię załatwianiem jakichkol­
wiek spraw państwowych lub wojskowych.

DOLAR W WARSZAWIE.
Warszawa, 25.2 (Teł. wł.) — Kurs do­

lara w dniu dzisiejszym oficjalnie wyno­
sił 8.92, W obrotach prywatnych 8.93.

Ogólny obrót 260.000 dolarów z czego 
30.000 w gotówce. Dla a.kcyj tendencja 
słabsza.

ROZSTRZELANIE KNIAZIA.
Paryż, 25.2 (Tel. wł.) — „Nowoje Wre 

mla“ podaje wiadomość z Moskwy, że G.
P. TT. rozstrzelało kniazia Dołgornkiego, 
który w roku ubiegłym aresztowany zo­
stał przez władze sowieckie, nielegalnie 
przedostawszy się na torytorjum Rosji.

Kniaź Dołgoruldj należał do przywód­
ców, kadetów. W r. 1925 przedostał się 
przez Polskę do sowietów, gdzie zastał 
na granicy aresztowany, jednak niepoztta- 
ny.

W tym roku zdradzony został ujęty i o 
sadzony w więzieniu.

Wiadomości ze stolicy,
GOŚĆ ZE SZWECJI. Do Warszawy 

przybył w imieniu robotników -polskich 
w Szwecji osiadłych, zwłaszcza w więk­
szej liczbie w OskarjtrOm, proboszcz ich, 
ks. Wilhelm Meljerink, misjonarz ze zgro 
ntadzenia księży Serca Jezusowego. Wy­
budował on dla swoich parafjan kościół 
drewniany i skromną plebanję, pragnie 
jeszcze założyć szkolę polską, która pro­
wadzona będzie przez siostry zakonne z 
Poteki. Ks. Meljerink przybył do Polski, 
aby odwołać się do społeczeństwa pol­
skiego o pomoc finansową.

BAL PRASY W WARSZAWIE. Środo­
wy bał prasy w Warszawie jak corocz­
nie, tak i w tym roku zgromadził wytwor­
ną publiczność w- salach Rady mieiskicj. 
Bal uświetnił swojem przybyciem p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej w otoczeniu sze­
fów swych gabinetów, wojskowego puł­
kownika Zahorskiego i cywilnego dyre­
ktora Dzięciolowskiego. Wchodzącego o 
godz. 11.30 w nocy nu salę Prezydenta 
Mościckiego .powitała Orkiestra Hymnem 
narodowym, a publiczność powstaniem z 
miejsc i długotrwałemi oklaskami.

Rząd reprezentowali ministrowie: Za­
leski, Meysztowicz, Niezaibytoweki, Sta­
niewicz i Miedziński. Na saH 'byli rów­
nież wojewoda Soltan, komisarz Rządu 
Jaroszewicz, oraz bardzo licznie zebrany 
korpus dyplomatyczny.

ŚWIĘTO DOWBORCZYKÓW. Zarząd 
centralny Stowarźyetenia dowborczyków 
„ku chwale Ojczyzny" zawiadamia wszy­
stkich kolegów z byłego I-go korpusu 
polskiego gen. Dowbór - Muśniellciegd i 
członków Stowarzyszenia, że przypadają­
cy w roku bieżącym obchód 10-tej rocz­
nicy zakończenia walk z bolszewikami w 
dniii 11 marca, zgodnie z decyzją walnego 
zebrania w roku ubiegłym, został prze­
sunięty na dzień 13. marca, jako dzień 
świąteczny. W tym to dniu 13-go marca 
odbędzie się w Warszawie o godz. 9 ra­
no .uroczyMe nabożeństwo w katedrze za 
poległych kolegów, oraz walne zebranie 
członków Stowarzyszenia, dowiborcźyków 
w salach resursy obywatelskiej (Kraków- 
skię Przedmieście 60), a w przeddzień 
obchodu rocznicy, t. j. w dniu 12 marca, 
odbędzie się' posiedzenie delegatów zarzą­
dów Okręgów i Kół prowincjonalnych. In­
formacji udziela sckretarjat zjazdu co 
dziennie w siedzibie Stowarzyszenia —> 
Nowy Świat nr. 40, teł. 319-87.

FAŁSZYWY ALARM O POŻARZE W 
SEJMIE. W czwartek o godz. 18 m. 30 
niewykryty sprawca zaalarmował 3 od­
dział straży ogniowej o rzekomo wyni­
kłych pożarze w garażu, mieszczącym się 
nu terenie Sejmu. Dyżurny telefonista nio' 
zwlącanie aaalarnwwał cały oddalał, a je 
dnocześnie i pozostałe oddziały straży. 
Po przybyciu na miejsce okazało się, że 
alahń był fałszywy, wobec czego straże 
poiwróeiły do koszar. Komendant straży 
zwrócił śię do intendenta gmachu Sejmu, 
p. Elżanowskfego, aby przeprowadził dał 
szo dochodzenie w sprawie karygodnego 
figla.

ZA OBRAZĘ URZĘDU ŚLEDCZEGO. 
W tych dniach -będzie w ąądzic okręgo­
wym w Warszawie rozpatrywana sprawa 
Radosława Wojnicza oskarżonego o za­
mieszczenie w „Głosie Prawdy" ubliżają­
cego urzędowi śledczemu artykułu pod na 
główkiem „Kawaler orderu złodziejem 
porcelany". Artykuł ten obraził komisa­
rza, Dobkwkiego, który za zezwoleń iefn 
komendy policji państwowej podał Woj­
nicza do sądu.
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Sr. Wl ,KURJER ZACHOONP*. — sobota 26 lutego 1027 roku.

Bić się czy nie?
Nikt nie zaprzeczy, że kultura poffitycz- 

r.a w Polsce stoi na niesłychanie niskim 
□ziarnie, że zdziczenie i prostactwo świę- 

:i swe tryumfy na arenie politycznej.
Kto Niżej zechce wglądnąć w atmosfe­

rę wewnętrzną party] socjalistycznych, 
prostactwa znajdzie tam całą kopalnię. 
Co więcej — w ośrodkach socjalistycz­
nych doszuka się czegoś, co stoi w ja­
skrawej sprzeczności z gtoszonemi przez 
nie hasłami demokracji i poszanowania 
człowieka. Czemże bowiem w takiej np. 
P. P. S. jest członek, jak nie pionkiem 
iv rękach prowodyrów, jak nie pajacem 
tak nakręconym, by tańczył w tafct po­
lanej mu muzyki. Kto znalazł się na ja- 
Isiemś zebraniu socjalistycznem, ten wie, 
że nie argument logiczny ma tam przeko­
nywać tłum, że bronią w rękach wtajemni­
czonych w a-rkana partyjne prowodyrów 

jest demagogja, ogłupiająca i terory- 
rująca ludzi po to, by naksztalt maneki­
nów dawali zoologiczny aplauz temu, co 
jest celem partji. W takich warunkach 
pojęcie szacunku dla człowieka jest w 
taktyce socjalistycznej tylko demagogicz­
ną teorją, gdyż iw rzeczywistości partyj­
na arystokracja socjalistyczna tłum uwa­
ża za bezmyślne zwierzę, które należy w 
odpowiedni sposób dla swych celów uja­
rzmić.

Podobne zjawisko, będące wyrazem 
niskiej kultury politycznej, objawia się 
w obozie t. zw. sanacji, gdzie podobne 
stosuje się metody. Tli środkiem ujarzmie­
nia tłumów chce być hypnoza personalna, 
sekciarskie oszołamianie frazesem, granie 
na strunach sentymentów, przemawianie 
do wyobraźni. Metoda ta okazuje się jed­
nak zawodną, żadnych zwolenników nie 
przysporzyła szermierzom sanacyjnym, 
większą natomiast w uzyskaniu pewnych 
wpływów rolę odegra! tam teror pomajo- 
wy w różnych ujawniający się formach 
i możliwość uzyskania karjery, która naj­
skuteczniej zobowiązuje nowych, zresztą 
b. nielicznych adeptów tego mgławicowe­
go kierunku politycznego, który również 
jest zaprzeczeniem tego, co nazywamy 
wytworem kultury politycznej.

W takich warunkach, których skromną 
i niezupełną ilustrację podaliśmy, potrze­
bne są formy i rygory, ktćreby życie po­
lityczne ujmowały w pewne ramy i ha­
mowały możliwie najskuteczniej wylew 
zdziczenia politycznego, mającego w Pol­
sce niejeden stały ośrodek i nawet zorga­
nizowany. Gdyby nawet poziom kultury 
politycznej był w Polsce zadowalniający, 
rygory byłyby potrzebne. Wszak nawet 
tak dojrzale politycznie społeczeństwo, jak 
angielskie, ma swoje formy i ustawy, uj­
mujące w prawne łożysko nurt życia po­
litycznego.

Małym fragmentem w tym kierunku 
jest wniesiany do sejmowej komisji kon­
stytucyjnej wniosek, zmierzający do 
zmiany ustawy o zgromadzeniach. Nie 
znamy tego wniosku, który podobno 
wprowadza instytucję gospodarzy zgro­
madzeń z ramienia tych, którzy je zwo­
łują, przyczem gospodarze ci mieliby wła­
dzę i prawo usuwać naruszających porzą­
dek na zgromadzeniu, pod rygorem grzy­
wny pieniężnej czy aresztu. Wiemy na­
tomiast, co o tym wniosku napisano w 
□rganach t. zw. sanacji.

Otóż ni mniej ni więcej — wniosek ten, 
mający w naszych warunkach poważne u- 
..asadnienie, nazwano „asekuracją endec­
ką na wypadek wyborów". To ciekawe za­
strzeżenie odkrywa dalsze i niedopowie­
dziane intencje „Głosu Prawdy", które­
mu nie do smaku przypalił projekt ustawy, 
któraby zmniejszała możliwość stosowa­
nia metody pałki i pięści w życiu publicz- 
nem, ktćraby uniemożliwiała zrobienie z 
każdego zebrania... miniatury zamachu 
majoiweeo *

Inteiiicje to wcale nie dwuznaczne, które 
pewien warszawski brukowiec sanacyjny 
ujął popularnie w pytaniu retorycznym:

Bić się czy nie bić podczas wyborów?
W tej sprawie ma się wypowiedzieć 

Rząd, który podobno przygotowuje dekret 
Prezydenta o zgromadzeniach i do wtor­
ku ma oświadczyć, czy ustawa, zgłoszona 
w sejmowej komisji konstytucyjnej, nie

List z Paryża.

Pr«H injiiiiBH jtlsiitl
(Od własnego korespondenta

Już za kilka dni przybędzie do Fra-ncji 
delegacja polska Sejmu i iSenatn. Należą do 
■niej najprzód nic j-i przedstawiciele naszego 
parlament u. Objada cala niemal Francję. l'sly 
szą i wygłoszą dziesiątki mów.' Uraczą ich 
Francuzi dc-brąi kuchnia i winem. *(  i. którzy 
>ię na listę delegacji nie dostali niech swym 
tszezcśiiwym koiegom nie zazdro-izcza: ich 
podróż pozots.awi po sobie we Francji ślady 
trwalsze od piany wypitego szampana. Pod 
jednym przecież warunkiem: że nasi parla­
mentarzyści w rozmowach ze spotkanymi po­
litykami francuskimi nie ograniczą się do 
zdawkowych koinplinicntów. aie powiedzą 
im, jakie isą inotne nastroje PuNki: że z dru­
giej strony postarają się wyczuć istotne na­
stroje Francji.

Polska jest, bezwzględnie do i lei sojiiiszu 
z Francją przywiązana. Nic możemy przur 
■cięż zapominać, że nie jest to s-oj-usz dwucfi 
mocarstw o jednakowej sile i wpływach. 
Urzędowa Francja-nie daje nam tego odczuć: 
nawet swoje poselstwo warszawiskic prze­
mieniła, na ambasadę, przez co nasza placów­
ka paryska stała się naszą jedyną i.obok Wa­
tykanu) ambasadą. Ale co myślą, o sojuszu 
franciuskopolskiłin wybitni Fraiicin-ey pu­
blicyści?-

P. Jakub Bainrille pisze w swej k-iążce 
Les Conseąuences Politiąues de la Paix 
(Polityczne skutki pokoju) na str. Uh): 
..Polska pojęta jako gwarancja przeciw 
Niemcom nie ma środków, jakiehby potrze­
bowała aby tę ro-lę móc grać. Nie ona nam 
będzie służyła za punkt oparcia, ale my jej 
będziemy musnęli 'bronić. Będzie ona dla nas 
ciężarem...

P. Władimir d^Ormcsson czyni w swej 
książce Nos Ulusions sur 1‘Europe Centrale 
(Nasze złudzenia co do Europy środkowej) 
taką na str. 9 uwagę: ..Polska zmartwych- 
wisfraia z popiołów jest jeszcze mocarstwem 
■bardzo względnenrz A na str. 19 dodaje: 
..Losy Polski są teoretycznie świetne, ale 
praktycznie kruche. Tysiąc, niebezpieczeństw 
i tysiąc pożądliwości czyha na Polskę...” ’

P. Alfred Pahre-Luee. oh-iec Roberta (or­
ganizującego ze’swym kolegą Drieu de la 
Roehelle ruch ..Młodej Prawicy) wyraża w 
swej książce LLa Crise des Alliances (Kry­
zys sojuszów) taką opinję na str. 237: ..Tym­
czasowo i względnie Polska stanowi najbar­
dziej stały czynnik naszej polityki wschod­
niej. Zawsze zajęta myślą znalezienia punktu 
opamcia na wschodzie Europy w celu oto­
czenia Niemiec. Francja uznała Pokkę za 
jednego z głównych strażników Traktatu 
Wersjilskiego...”

Jak widzimy, ci trze;- wybitni przedstawi­
ciele myśli politycznej francuskiej zgodni są 
że sobą w pesymizmie, z jakim sojusznika 
polskiego z francuskiego punktu widzenia o- 
eeniają. Żaden z nich nie zaleca aby Francja 
z sojuszu polskiego zrezygnowała. Nie czyni ■ 
■tego, bo tak istotnie nie myśli. Każdy Fran­
cuz politycznie wyrobiony wie, ie mając Niem • 
cy za sąsiada, Francja w lJłżdym wypadku ‘ 
musi mieć sojusznika z tamtej strony Nie- i

0 restauracje nomnih kultury narodowej.
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Jeden z najpiękniejszych zabytków I 

Krakowa, a najspaniahza w całej Police 
świątynia — kościół Najświętszej Panny 
Ma-rji — wymaga koniwznie odnowienia 
i gruntownego odrcstainrowania. /- Tłu- : 
my wiernych zapełniającycih ccfeiemnio j 
wnętrze świątyni, rzęsze przejezdnych, j 
podziwiających jej piękność, wreszcie ci 
wśzySĆy, (którzy w całej Połsw ■znają ją 
tyWo ze słyszenia, nie zdają sobie dosta­
tecznie sprawy z konieczności koszte- 
/cnych folbót dla zabezipieczsenia kościoła 
Marjackiego, tak. aby przez długie wieki 
bvł, on in-k dotąd widzialnym smbolew

koliduje z projektem dekretu rządowego 
o zgromadzeniach.

A tymczasem w życie partyjne rzucono 
hasto, będące charakterystycznym probie­
rzem naszej kultury politycznej: bić się, 
czy nie?

Oto ciekawy problem sanacyjny...
M. P.

„Kurjera Zachodniego**).
Paryż, 21 lutego.

mieć. Na więksi dyplomaci Trzeciej Repu­
bliki tę tezę monarchji francuskiej uznali za 
swoją. P. Juliusz Cambon wywodzi w swej 
k-ążee Le Diplomate '.str. 17). '/.■.■ ..polityka 
zngianiczna danego narodu musi konie; /.- ; 
nic być tradycyjną", że niemniej koniecznem j 
j< -i stosowanie ..polityki euro](ejsk'ej rów- . 
no wagi” (-itr. 25).

Indy wielki dyplomata fiancu-ki. p. Kamil j 
Bariero, były ambasador w Rzymie, pisze i 
na Limach „Echo de Paris**  (12.11.27 •: ..Nie­
którzy nalegają na Francję, aby >ię zamknę­
ła w swoim kącie Europy, aby myśtała tyl­
ko o swoich intere-ach bezpośrednich. aby 
powiedziała Polakom. Czechom. Rumunom 
i Jugosłowianom, aby każdy myśiał o sobie, 
a... Liga Narodów o wszystkich. Podziały 
Polski i klęska- pod Sadową uwypuklają w 
przeszłości nicość tych rad. Zawsze byłem . 
przekonany, że niemasz dla Francji prawdzi­
wego bezpieczeństwa bez równowagi sił kon­
tynentalnych".

Nikt więc dwc Francji poza jednostka­
mi bez wpływu, a- często i mózgu - nie kwe 
stjonuje pożytku sojuszu francusko-polskie- i 
go. Atoli jedni' pomniejszają te:i pożyiek pe- j 
-ym.dycfnemi wylewam:, a inni wykorzysta ! 
ją jednostronnie okoliczność, że w ramach i 
soju-zu Polska ma daleko mnie’-za. swobo­
dę ruchów od Francji. Aby temu zapobiec, 
mamy do rozporządzenia dwa środki: jeden 
doraźny, a drugi stały i decydujący.

Środkiem doraźnym byłoby zorganizowa­
nie podróży po Polsce dla kilkunastu naj- 
wybitni i j - zy cl i publii cyst ó w f ra ncusk ich. 
Ale ta wycieczka- mus i a la by się za-adniczo 
różnić od dotychczasowych togo rodzaju 
przeJsębiorsiw. Nie warto ludzi inteligen­
tnych i .zajętych po to kłopotać, aby ich prze 
wleźć po Polsce w wagonach sypialnych, 
szpikować zdawkowc-ini mowami i paść na­
szą ciężką kuchnią. Trzebaby takiej wy ciec z- 
cę odjąć możliwie charakter urzędowy. 
Mudalaby ona być rozłożona na kilka tygo­
dni, inusiaiaby być dobrze przygotowana, 
nm-iałby wybranym Francuzom towarzy­
szyć odpowiednio dobrany przewodnik. mii- 
-iidiby oni mieszkać wszędzie raczej w do­
mach prywatnydch niż po hotelach, co prze­
cież nie powinnoby ograniczać ich swobody. 
Jestem przekonany, że tak przygotowany 
objazd dziesięciu wybitnych publicystów 
byłby dla polityki piel&kiej pierwszorzędną 
zdobyczą, albowiem Poisl>a której oni mi­
mo wszystko nie znają. - - przemówiłaby do 
tych jmsymistów i sceptyków bardzo wy­
mownie.

A środek stały? Jest, nim praca nad we­
wnętrzną konsolidacją państwa ze szcze- 
gółnem uwizgiędnieniem spraw gospodar- 
•czych. Uchodzimy bowiem na zachodzie za 
ludzi nie umiejących dobrze gospodarzyć, a 
to — szczególnie w oczach Anglo-sasów — 
wystarcza, atby naszą rolę w europejskie i 
rówinowadae dzielono przez dwa conaj- 
inniej.

t Kazimierz Smogorzewski

czci, którą uniód polaki otacza świętą 
swoją Królowe i Najimteżniejszą Orędo- j 
wniezkę. — A jednak, o ile kościół nie ma ■ 
doznać szlkody. o ile jego nieocenione 
<karby sztuki mają w całości być prze­
kazane przyszłym pokoleniom, należy . 
'prowadzić w dalszym ciągu roboty kon­
serwacyjne. rozpoczęte w 1926 roku. — ■ 
Trzeba ‘więc przystąpić do pokrycia ca- I 
lego dachu, trzeba zastąpić nową, starą 
blachę ołowianą na hełmie niższej wieży. > 

i ((•suszyć i wzmocnić przyziemne mory i i 
fundóienty. — Poza temi najpilniejsze- [ 
mi zadaniaani należy koniecznie zająć się | 
odnowieniem trzech krwcht kościelny eh.

uatpirawą zuaszcaonych obramień okien 
nyeh. oraz usunięeieni starych zwietrzą 
łych cegieł w niektórych ezęścitreh niu 
rów.

Żaden Poktfk nie może być obojętnym 
gdy chodzi o przyszłość Marjm-kiego 
kościoła, bo losy jego obchodzą nietylko 
mieszczańsiwA) i lud krakowski, który 
od wieków -zanosi modły do swej Królo­
wej przed wielkim <rltttrzem Wita S wo- 
sza. — Kościół Fanny Marji w Krakowie 
jest ponhłkąd własnością całej Pol-k’. na­
leży on do wszystkich, którzy w nim do­
znali laski religijnej >kuipienia. pociechy, 
którą daje modlitwa, wzniosłego zachwy­
tu. który wzbudza wielka średniowieczna 
architektura. Cała- Polska z dumą spo- 
giąda na ten pomnik narodowej kultury, 
świadczący o siłę naszego’ średniowiecz­
nego mie^zezańst wa. o naszej zaeh.odniej 
cywilizacji j. o wielkiej przeszłości, dają­
cej rękojmię ponownego rozkwiitu we 
w.-krzeszonem i udrodzonem Państw \ 
^Kiedy już dziś odrestaurowanie Marjac- 
kiego Kościoła przechodzi możność samej 
tylko lii.tncści Krakowa,.. jmdpi<ąhy Ko­
mitet zwraca >lę do wszystkich ludzi do­
brej woli j gorącego serca, ażeby mu 
t hcieli przyjść z pomocą, i według możno­
ści zasilali ofiarami to zbożne dzido. 
Niech więc wielcy i maluczcy mly-zą na­
sze wołanie, zamożni i ubożsi, niech po 
prą ofiarą nasze usilowa.nia. bo chodzi te 
o supólne religijne i narodowe dobro, któ­
re dzisiejsza generacja ma obowiązek 
■przechować, zabezpieczyć i ochronić.

Adam Stefan Sapieha, Książę Metropo­
lita Krakowski. Protektor.

Imieniem Komitetu Ołb^Yatelskiego: 
K<. Dr. Józct Kulinowski. archiprezbyber. 
Dr. Stanisław Tomkowicz, prezes. Marjan 
Banynowski. sekretarz.

Kraków, w lutym 19871
Ofiary na cel otlnowienia. kościoła Naj­

świętszej Panny ólarji w Krakowie natę­
ży składać na konto czekowe P. K. O. Nr. 
406.750 lnh na rachunek bieżący Komite­
tu w Kasie oszczędności miasta. Krako­
wa. Pożarem przyjmuje dat-ki Ks. Dr. 
Józef Kulinowski. archiprezibyter kościo­
ła Najświętszej Panny Marji w Krakowie, 
Plac Marjacki 1. 4.

Działalność hiałornska.
AV ostatnich dniach na- mały-m terette ■ 

wojewód^tiwa Białostockiego dała- się zau­
ważyć energiczna akcja organizacyjna- •bia­
łoruskiej Hromady. Specjalnie intensywnie 
pracują poszczeigólm*  siedziby hurttków. 
które -zwołują ■zebrania, często nawet l»o7 
zezwoleniu władż. Członkowie hurtków 
rozrzucają odezwy i plakaty, wzywa.jącc 
do wstępowania- w szeregi onganizacji

Od wydawnictwa.
Jak ogłaszamy na innem miejscu, jutro w 

niedzielę ukaże się z dawna przez nas prze­
gotowany dodatek ilustrowany.

Zwracamy tiwagę naszych Czytelników i 
Przyjaciół, że od jutrzejszej niedzieli począw­
szy nasz dodatek ilustrowany pojawiać się 
będzie w każdą niedzielę w rozmiarach 4-ch 
stronic, przez co objętość numeru niedzielne­
go „Kurjera Zachodniego**  powiększy się 
do 16-tu stronic.

W dodatku ilustrowanym uwzględnimy w 
najszerszej mierze życie Zagłębia Dąbr., tak 
bujne i narzucające się swą stroną obrazo­
wą.

Mimo b. znacznych kosztów nie podnosimy 
ani prenumeraty, ani w sprzedaży pojedyn­
czej ceny niedzielnych numerów „Kurjena 
Zachodniego**,  który — mamy nadzieję — 
przez dalsze podniesienie swego nakładu wy­
równa sobie koszt dodatku ilustrowanego.

Zwracamy przytem uwagę szerokich kół 
społeczeństwa, że nasz dodatek ilustrowali,• 
będzie cennym nabytkiem bibljotek domo­
wych, a przeto przypominamy, że posiada­
nie wszystkich jego numerów od samego po­
czątku będzie sprawą ambicji wszystkich 
miłośników Zagłębia i sztuki obrazowej. 
Trzeba więc pomyśleć zawczasu, że sporzą­
dzanie kompletów później będzie b. utrudnio­
ne, gdyż nakład dodatku będzie ściśle ozna­
czony według potrzeb bieżących.

Z końcem roku przygotujemy dla naszych 
Czytelników na ich życzenie specjalne okład­
ki dla kompletu rocznika — za niewielką 
opłatą.
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Premjera w teatrze 
katowickim.

DAMY I HUZARY.
Kooiedja Aleksandra hr. Fredry.

Zycie pędzi z szaloną szybkością, ruchem 
przyspieszonym. Od wlokąeyoli się żółwim 
krokiem koczów i landar przez pociąg po­
spieszny, automobil, aeroplan, telefon i te­
legraf aż do radja i Bóg jeden wie czego 
jeszcze wali niepowstrzymana fala postępu. 
Miedzy literaturą z przód kilkudziesięciu la­
ty, a sztuką współczesną istnieje przestrzeń 
ogromna arie czasu, ale zasadniczej zmiany 
obyczajów, chociaż nie natury ludzkiej, bo 
ta jest wieczna. 1 dlatego ówcześni autorzy, 
którzy charakteryzują epokę, a więc i hrabia 
Fredro, odlegli są od nas cala górą pojęć. 
Może być, że dawniej było lepiej, a nawet 
jest to bardzo prawdopodobne, ale działo się 
wszystko inaczej i to nas, ludzi wieku radjo- 
foTiji, wielkiej wojny i rewolucji już nairet 
nie bawi. Jedynie typy, jakby lalki w gabi­
necie figur woskowych, wywołują uśmiech 
rozrzewnienia dla niepowrotnej przeszłości. 
Taki też uśmiech jest rezultatem wczoraj­
szej premjery w teatrze katowickim.

Typów fredrowskich w życiu już niema, 
a szczególnie typów takich jak „damy... i 
jak buzary“...

Damy! Któż dzisiaj nie pomyśli z łezką 
w okn o szanownych przodklniach naszych, 
które przy wszelkich cechach „matronowa- 
tości" i cnoty grzeszyły powszechna i te­
raz u kobiet wada rozleglo-piytinej g-a- 
tatliwości, co to jak szalejąca burza pioru­
nuje nawet osiwiałe w bojach głowy oficerów 
huzarskich, nawykłych jedynie do krótkiej 
wymowy rozkazów? Ta strzelająca pociska­
mi słów forteca opancerzona bywała szańca­
mi godności i powngi i otoczona fosa (w 
owych czasach powszechnego) szacunku dla 
kobiet, wypełniona (kn większej cnoty obro­
nie) wodą prawdziwej wiary.

A dzisiaj? Szańce olbronne skruszyła (przt 
puśćmy) wytrwałość męska, woda wiary 
wypłynęła z fosy cnoty „mile" pachnącym 
kanalikiem wolnamyśłleielstwa i równou- 
prawnienina i... fortece są do wzięcia. Po­
cisków słownych używa się raczej do zaczep­
ki niż do obrony. Niech mi czytelniczki wy­
baczą, ale prawdą jest, żo dzisiaj o damę 
bardzo trudno. Są damulki! Albo raczej 
świat się nie dzieli już na damy i panów, 
baby i chłopów, jegomościee i jegomoś- 
c-iów, ale z nowemi czasy uprościliśmy sobie 
tę nomenklaturę i zastosowali do niej oby­
czaje (lub odwrotnie). Mamy kobiety i męż­
czyzn, jak są. np. (przepraszam) suczki i pies­
ki. (Trudno współczesne prądy!)

Husarzy! Osiwiali w bojach, okuci w po­
wiciu mundurem, przywykli do takich np. 
miłych powiedzeń: do kroćeetstotysięcy fur, 
bomb, beczek i kartaczy — nie umieli ongiś 
damom prawić dneerów. a miłość traktowali 
po hueareku. Dzisiaj ogólnie się ją tak trak­
tuje. Tylko, gdy owe fredrowskie typy przy 
całym kawalerskim impecie wobec dam po­
trafią być panami, (dżentelmenami), tak 
dzisiejszym huzarom często (bardzo często) 
daleko od tego.

Świat się zmienił do gruntu. Wsąiólczee- 
nemu aktorowi, wychowanemu na lekkiej 
komedji i farsie, gdzio dominuje, chorobli­
wa impresja, czy ezpreaja w musztardowym 
sosie cynicznych dowcipów, trudno jeet pod­
patrzeć fredrowski typ i zagrać go jak należy 
Dlatego też proszę wybaczyć jeżeli o wyko­
naniu „Dam i Huzarów? nie będę wiele pisał. 
Wypada mi zaznaczyć, ie damy lepiej umiały 
eię wżyć w swe role jak huzarzy. Szczegól­
ne pochwały należą się pani Bohdafekiej. 
Między huzarami odznaczyli się p. Wirącki 
(Edmund) i p. Skalski (Grześ). Epizodyczna 
rola, którą kreował p. Skalski zarówno mas­
ką ;aik i sylwetką, korzystnie odbijała od ca­
łości. P. Kijowski, tak doskonały i dobrze 
się czujący we współczesnym repertuarze, 
jako fredroweki major może człowieka do­
prowadzić do rozpaczy. Z racji swej młodości 
pragnie Kijowski podkreślić cechy przej- 
żałego wieku majora przez sapanie, kichanie, 
cłuiząkąnie, stękanie, pociąganie nosem, tu­
balny śnrech, emok&niet kaszel i t. p. Cala 
ta skala dziwnych odgłosów, rzekomo od­
powiednich przy 56 latach, wywołuje u wi­
dza uczucie przerażenia ua. widok takich 
objawów zgrzybiałej starości. Fe! Prze­
cież — n djastka — sztuka udawania nie po­
lega ml przesadzie...

Tealr w
DYR. KNAKE-ZAWADZKI WRĘCZYŁ KLUCZE MAGISTRATOWI.

Na temat nieudanego ostatniego sezonu te­
atralnego w Sosnowcu pisaliśmy już niejedno 
krotnie, zwalając częściwo winę na niedość 
energiczne kierownictwo, częściwo zaś na 
brak poparcia ze strony publiczności. W tej 
chwili zarzuty te przestały być już aktualne 
o nad tem. co minęło, należy postawić krop­
kę. Siało się źle, mogło być inaczej, a’e gło­
wą mnru nie przebijesz.

Teraz mo-żnaby pomyśleć poważniej o 
przyszłości.

Sprawa teatru stała się znowu aktualną, 
wczoraj bowiem, zgodnie ze ewem zobowią­
zaniem p. St. Knake-Zawadzki zrzekł eię 
swych praw dzierżawcy teatralnego i przed­
stawiciel Magistratu przejął gmach i inwen­
tarz teatralny.

Minęła, już coprawda przeszło połowa se­
zonu teatralnego, ale mamy przecież przed 
sobą jeszcze około 4 miesięcy sezonu. Mie­
niące te możnaby odpowiednio wykorzystać,

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dawaj:

„Udziałowy": „Burłak z nad Wołgi" 
„Oaza": „Człowiek na komecie". 
„Monnis": „Przed bitwą".
„Sfinks": „Trędowata".

Z życia towarzyskiego.

Dzisiaj o godz. 7 wieczór w kościele pa- 
rafjaliiym w Sosnowcu odbędą się zaśl-u- 
ibiny p. Władysława Szyndlera, por, W. 1’. 
ze Lwowa z p. Haliną Rychło w-iką. córką 
zastępcy Inspektora pracy w Sosnowcu, 
p. K. Rychlewskicgo.

Młodej parze ..Szczęść Boże"!
W niedzielę, dnia. 27 b. m. odbędzie się w 

Warszawie w kościele Wszystkich świętych 
ślub p. Marji liynwid-Mickiewiczówny z p. 
Kazlimiorzem Świrtunem z Dąbrowy Górni- 
czej.

Dlaczego zmniejszyła się działalność 
komunistów?

Ze sfer robottiiczyeh, mających Stycz­
ność z komunistami, donasza nam, iż od 
dłuższego już czasu Moskwa dziwnie ja­
koś obojętnie traktuje swych adherentów 
na naszym terenie, gdyż ustał zupełnie 
dopływ gotówki, skutkiem czego ustała 
także działalność komunistów.

Jak eię okazuje, brakło pieniędzy nie- 
tylko na akcję wywrotową, lecz nawet na 
zasiłki dla. aresztowanych komunistów, 
których dotychczas otaczano specjalną o- 
pieką i udzielano im pomocy w różnej 
formie.

Ponieważ ukazała się wiadomość w pra­
sie, że bolszewikom udało się niedawno 
spieniężyć zagranicą część zrabowanych 
klejnotów carskich, niewątpliwie kierow­
nicy siania rozkładu u nas przypomną so 
bie poszczących zwolenników i zasilą ich 
gotówką.

Czy tak być powinno?
Otrzymujemy skargi na dziwne stosun­

ki w urzędzif skarbowym w Będzinie, 
■gdzie podobno niektórzy wrzędnicy wgwy- 
soce nietaktowny, a niekiedy wprost or­
dynarny sposób traktują interesantów. 
Sądzimy, iż p. naczelnik wspomnianego 
urzędu zainteresuje się tą sprawą i przed- 
sięweźme kroki celem usunięcia niepożą­
danego objawu, jest bowiem rzeczą niedo­
puszczalną, aby interesant, plącący po­
datki, był traktowany jak przestępca, 
zwłaszcza wobec istniejących i obowiązu­
jących w- tej mierze przepisów.

Celowość obecnego systemu zasiłkowego.
Wadliwość obecnego systemu wydawa­

nia zapomóg bezrobotnym jest ogólnie 
znana. Wiedzą także o tem doskonale wla 
dze centralne, które, co z przykrością 
stwierdzić trzeba, nic nie robią, aby de­
moralizujący ten system zamienić na ce­
lową i istotnie pożyteczną akcję. Wczoraj 
np. odbywała się w P. U. P. P. w Sosnow­

llO wjdziBriawieDia
aby gmach teatralny miejski nie stał pustką.

Projekt, aby teatr sosnowiecki oddać w 
dzierżawę dyrekcji teatru katowickiego, nie 
spotyka się nigdzie z opozycją. Ma on, co 
jest w tym wypadku rzeczą decydującą, du­
że zrozumienie w łonie Magistratu Śostno- 
wc-a. Pozo&taje tylko kwestja ułożenia się z 
dyrektorem teatru katowickiego p. Biernac­
kim co do warunków objęcia przez niego 
placówki teatralnej u nas. Dotąd do takie­
go porozumienia nie doeało, bo p. Biernacki 
ze względów taktycznych nie chciał wcho­
dzić w pertraktacje z Magistratem sosno­
wieckim dopóty, dopóki gmach teatralny nie 
zostanie ostatecznie opróżniony.

Stało się to wczoraj. Przeszkód niema, 
więc należy przypuszczać, że porozumienie 
z dyr. Biernackim nastąpi w dniach najbliż­
szych i Sosnowiec wkrótce będzie stale gościł 
doskonały zespół artystyczny z Katowic.

cu wypłata zasiłków bezrobotnym, gdzie 
wśród tłumu, oczekującego na swą kolej­
kę, widziało się młode dziewczęta, elegan­
cko wystrojone. Już zewnętrzny wygląd 
tych „bezrobotnj'cJ>“ świadczył najlepiej, 
iż otrzymywany zasiłek jest tylko dodat­
kiem do jakiegoś innego dochodu i praw­
dopodobnie tego rodzaju bezrobotne o- 
traj-mańą zapomogę przeznaczają wyłącz­
nie na kupno fatalaszck.

Z zarządu miasta.
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu mia­

sta rozpatrywano projekt regulaminu prowa­
dzenia magistrackich książeczek inwentarzo­
wych 1 magazynowych.

Pozatem Magistrat przyjął do wiadomości 
rozporządzenie Min. spraw wewnętrznych. W 
rozporządzeniu tem Mraisterjum daje prawo 
władzom miejskim rekwlfowanla mieszkań 
wolnych.

Obniżenie składek w Kasie chorych.
W następstwie konferencji z przemysłow­

cami Zarząd powiatowej Kasy chorych w 
Sosnowcu obniżył składki członkowskie z 
7 na 6 i pół proc. Szczegóły, dotyczące wy­
sokości składek dla poszczególnych grup 
członków, będą podane do publjcznej wiado­
mości za pomocą afiszów.

Z P. M. S. w Nłwcó.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Sekcja dochodów Tow. Polskiej Macie­

rzy Szkolnej w Jwwoe zdobyła dia 1’. M. 
S. 1030 zł., jako czysty dochód z zaba­
wy maskowej, urządzonej dnia 19 b. m. 
Dochód brutto wynosił 1460 zł., wydatki 
na. dekorację sali, orkiestrę itd. wyniosły 
430 zł. Należy podkreślić wielką ofiar­
ność niw^ęckiego społeczeństwa, które bez 
interesownie zaopatrzyło banlzo obficie 
bufet. Przy okazji zaznacza się, że za pię­
kne kostjumy otrzymali nagrody PP. J. 
Zborowska i B. Hanusowa, a za pomysło­
we p. Cz. Grajnert. Wszystkim, którzy 
wzięli udział w urządzeniu tej zabawy i 
tym. którzy ofiarowali produkty lub pie­
niądze do bufetu składamy podziękowa­
nie.

Sekcja dochodów P. M. S. w Niwce:
Halina Krupińska. Jan. Urban.

Z wyższego kursu nauczycielskiego 
w Sosnowcu.

Od 16 b. m. zawieszona wykłady na wszyst 
fcioh kuraaoh z rłoji trwającego egzaminu z 
przerobionego materjalu naukowego w roku 
ubiegłym. Komisję egzaminacyjną stanowią 
prelegenci poszczególnych kursów pod prze- 
wodnietwem dyrektorki p. dr- Tatarzaaki. 
Ogrom pracy kłusowej słuchaczy potęguje 
praca w szkole, gdzie muszą wykonywać 
wszystkie obowiązki, bowiem zapowiedziane 
przez M. W. R. i 0. P. ulgi z racji uczęszcza­
nia na kursy, w rzeczywistości'równają się 
zeru.

Kino P. M. S. w Grodżcu.
Na oktanie kina P. M. S. w Grodżcu w nie­

dzielę tikaże się wielki monumentalny film w 
10 alitacih na tle legendy o grzechu i karze 
pod tył. „Sodoma i Gomora". W rolach głów 
nych występują sławni artyści Lucy Lorame 
i Michał Varkonyi pod niezrównaną reżyse-, 
rją M. Kertesza. Ceny miejsc zwykłe. Począ­
tek o godzinie 3 i pół i 6 i pół wieczorem.

Nowy komisarz uow. Kasy 
chorych w Sosnowcu.

Minśsterjum pracy i opieki społecznej mia­
nowało komisarzem powiatowej Ka.sy Cho­
rych w Sosnowcu dr. Michałowdyego z Kra­
kowa. Nowomianowany komisarz był sekrera 
rze miejskiej Ka-sy chorych w Krakowie. 
Dr. Michałowski obejmie swe btanowi-ko 2 
dniem 1 marca r. b.

Z bibljotelci P. M. S. w Czeladzi.
Kolo Potekiej Macierzy szkolnej w Czeladzi 

utrzymuje bibljotekę, mieszczącą ?ie w Ryn- 
Iku w domu p. Ba ci. Czynna jest we wtorki 
i piątki w godzinach wieczorowy^. Ze spi­
sów i kataio-gów widać, że posiada 1600 to- 
'mów dzieł z najrozmaitszych gałęzi wiedzy, 
przeważa beletrystyka. ♦Czytelney grupują 
się z pośród miejscowej młodzieży i robotni­
ków, 'brak natomiast inteligencji i rolników, 
choć i dla nich wyzierają tęstynie grubsze i 
cieńsze tomiki z półek brbljoteki.

Bibliotekarka, miejscowa nauczycielska p. 
Stanisława Lakomikówna, doskonale zna swą 
klijentelę, umie jej doradzić i pokierować aa- » 
bierającą się do czytehirctwa młodzieżą rzc- 
m ieśl n iczo-r ^bo tnic zą. Na j ul u'bi eńs zemi a u 10- 
Tami tutejszych czytelników są Sienkiewicz, 
Rodziewiczówna, Żeromski i .inni.

Zarząd Macorzy posiada fundusze jedynie 
ze składek nielicznych członków, minimal­
nych opłat od czytelników’ j niewielkiego sub 
sydjum od miejscowego Magistratu. Za uciu­
łane grosze stale nabywa najpotrzebniejs-ze 
dzieła, lub dajo podniszczone, i nowe do 0- 
prawy, co uskutecznia introligatornia szkolna 
przy szkole nr. 1. gdzie chłopcy ze starszych 
oddziałów pod okiem nauczyciela chętnie 
pracują nad oprawą.

Zainteresowań nie się bibljoteką naogół sła­
be, szczególniej inteligencja i starsi robotni­
cy wcało nie naprzykrzają się. Wprawdzie 
na terenie Czeladzi istnieją jeszcze cztery in­
ne błbljoteki, ale podobno i te nie edesrą się 
zbyt wielkiem powodzeniem.

Ogół czelad^ian, przedstawiający mozaikę 
•wHzysfckieh wiaretw społecznych, stroni od bi- 
bljotek, pomimo że znalazłby strawę ducho­
wą łub rozrywkę w szarzyźnic codziennego 
życia.

I Czeladź nra łaźnię.
l’ó przeprowadzeniu prowizorycznego wo­

dociągu zarząd Czeladzi uruchomił od stycz­
nia łaźnię miejską, która od kilku lat byłs nie 
czynjia z braku wody. Do użytku pubin zin- 
go oddano cztery wanny .z prys-znicami. Łaź­
nia czynna w piątki i soboty .popołudniu, 
opłata wynosi 50 gr. Pożądanem byłoby, a- 
by zarząd urządził bezpłatną kąpiel dla dzia­
twy szkolnej, która rekrutuje się z pośród 
biednych warstw robotniczych, niicrozumicją- 
cych dobroczynnego wpły wu kąpiel? na ®dro 
wie i rozwój młodocianego organizmu.

Dzień książki polskiej w Sarnowie.
W niedzielę dnia 27 bm. o godz. 3 popoł. 

staraniem Koła Polskiej Macierzy ozkolne; 
w Będzinie odbędzie się w miejscowej bi- 
bljoteczce Macierzy przy szkole powszechnej 
w Samowio „Dzień książki polskiej14. Na 
program złoży się odczyt o książce prof. A. 
Brodnickiego oraz popisy dziatwy szkolnej 
pod kierunkiem nanczyciela p. Grabińskiego.

Esperanto na wystawie książki.
W niedzielę o godz. 15 staraniom UM- 

Grupy zostanie wygłoszony odczyt na temat: 
Znaczenie książki polskiej w języku świato­
wym esperanto. Prelegent p. Boi. Czechow­
ski na przykładach i książkach przedstawi 
jak narody i rządy różnych krajów posłu­
gują się esperantem dla rozpowszechniania 
rodzimej literatury. Wstęp wolny.

Próba syreny elektrycznej.
W dniu wczorajszym odbyła się prółia, 

a następnie przyjęcie przez przedstawicie­
li Magistratu oraz miejscowej straży 0- 
gniowej syreny elektrycznej, umieszczonej 
na dticłiu dpmu przy ul. Małacliowslkie-go 
w Będzinie. Wynik próby bjd dodatni i 
syrena działa na razić bez narzut u. Jcdy- 
ibie, zdaje się, siła dźwięków syremy oka- 
-zaki się nieco nmiejsza, fabryka bowiem 
'zapewniała, że dźwięki syreny słychać bę­
dzie w promianiu 6 klin., natomiast pod- a 
czas wczoTaiszej próby nigdzie w takiej 
odległości syreny nie słyszano.

Jest to zresztą rzecz mniejszej wagi, 
gdyż syrena ma na celu głównie ałaTmo- 
wanie miejscowej straży ogniowej i zada­
nie to spełnia doskonale.

Przyponmieć należy, iż obecnie w raz je 
pożaru należy oiawiadainiać telefonicznie 
lub osobiście ko-misarjat policji, który na­
tychmiast alarmuje za pośrednietwem sy­
reny straż ogniową.
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Szkoła nr. 17 na bibljotekę szkolną.
W dniu 27 b. m., w niedzielę w sali domu 

indowego przy ulicy Jasnej 26, odegrane 
zostaną- przez młodzież szkolną szkoły nr. 17 
dwie b. ładne jednoaktówki „Ukarana złośni­
ca" i „Królewna Basia" — prócz tego mono­
logi humorystyczne i śliczne tańce — krako­
wiaki. Przygrywać będzie orkiestra mando- 

-liaÓBtów. Dziatwa szkolna i rodzice będą 
mieli uciechy dużo i przyjemności. Początek 
o godzinie 4 popołudniu. Geny porankowe.

Zebranie właścicieli piekarń.
Jutro, w niedzielę o godzinie 2 popołudniu 

w sali T-wa rzemieślniczego przy ulity Sien­
kiewicza 8 w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
wszystkich właścicieli piekarń ohrześejan 
Zagłębia Dąbrowskiego. Zebranie będzie 
miało charakter gospodarczy.

Walne zełtranie restauratorów.
Onegdaj w mieszkaniu p. J. Łabno w 

Sosnowcu odbyło się nadzwyczajne ogól­
ne zebranie Stowarzyszenia restauratorów 
na pow. Będziński. Zebranie zagaił prezes 
p. Kryłoszański, puczem na przewodniczą­
cego wybrano p. Skworczyńskiego, na se­
kretarza p. Kowalskiego. Przed rozpoczę­
ciem obrad przyjęto do Stowarzyszenia 
10 nowych członków.

Następnie przystąpiono do odczytywa­
nia sprawozdań. Sprawozdanie z działal­
ności zarządu za rok 1925-26 złożyli pp. 
Kryłoszańslki i Kowalski, sprawozdanie 
kasowe p. Pełka, komisji rewizyjnej p. R. 
Lubawski. Zalegle składki członkowskie 
zredukowano do 5 złotych, wysokość wpi­
sowego określono na ,5 złotych oraz skład­
ko miesięczną na 3 złote.

Sprawę zaproszenia do Stowarzyszenia 
członków pokrewnych firm polecono prze­
prowadzić zarządowi. Każdy nowy czło­
nek po wpłaceniu wpisowego i składki 
członkowskiej otrzyma legitymację z fo­
tografią. Dłuższą dyskusję wywołała ąpna- 
wa kupna sztandaru. Sztandar zostanie 
kupiony za fundusze, zebrane ze składek 
dobrowolnych. Termin przyjmowaniu skła­
dek oznaczono do dnia 10 marca r. b. Do­
tychczas zebrano na ten cel 1220 złotych. 
Kupnem sztandaru zajmie się wybrany 
specjalnie komitet. W wolnych wnioskach 
•ia zastępcę sekretarza wybrano p. Wasz­
kiewicza.

W sprawie redukcji koncesyj postano­
wiono zwrócić się do zarządu centralnego 
w Warszawie o wyjaśnienie, jak się przed­
stawia sprawa i kogo redukcje przode- 
wszystklem dotyczą. Również zwrócono 
się do centrali o wyjaśnienie, czy właści­
ciele szynków lub ich zastępcy — według 
noweli — mają prawo głosu podczas wy­
borów do rad miejskich i gminnych i czy 
mogą piastować tytuły radnych.

Rozwożenie wódek z rozlewni monopo­
lowej w Będzinie powierzono pp. Sroce 
i Skwarczyńskiemu. Na tem zebranie za­
kończono.

Podobno wszystkie zakłady przemysłowe 
wydadzą pracownikom swoim długotermi­
nowe zaliczki na zakupy w czasie „Białego 
Tygodnia", który od 1 do 7 marca odbędzie 
się w firmie — Wacław Mioezalski w So­
snowcu. 1144

Drobny pożar.
Onegdaj wieczorem w mieszkaniu Zofji 

Wasilewskiej w Sosnowcu (1 Maja 14) 
"skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
Płonącą świecą 7-let.niej Leokadji, eórki 
Wasielewskiej, zapaliła się pierzyna, a na­
depnie łóżko. Pożar zlokalizowali domow- 
fiey przy pomocy posterunkowego Krze- 
'"lińskiego z oddziału konnego. Stratę z 
IKrwodu pożaru Waeielewska oblicza na 
200 złotych.

Echa samobójstwa dwuch uczenie.
Jak już donieśliśmy wczoraj, onegdaj 

" ydobyto z Przemszy zwłoki Słodczyków- 
M, która 21 ub. miesiąca popełniła samo­
bójstwo wspólnie ze swą koleżanką Wie- 
yzorkówną. Zwłoki Słodezykówny były 
J"ż w stanie rozkładu. Obecnie straż po- 
Zi'tna miejska przeszukuje Przemszę na 
°<lcinku między .parkiem kieleckim a mo­
dern iszenowskim, gdyż jest prawdopodob­
ne, że zostaną wyłowione zwłoki i drugiej 
Samobójczyni.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, przyczyną 
tamobójstwa, obu uczenie nie były złe no- 
,' ’ i:|k to początkowo ludzie złośliwi plot 
owali, lecz splot zgoła innych powodów 
poza szkoły, których uwinięcia nie mia 

o możności kierownictwo szkoły, pozo- 
- ające w rękach wytrawnych i b. sumień 
n.'teh pedagogów.

Chcśał ją otruć.
Ciepielska Marja, zamieszkała w Soenow 

cu (Towarowa 9), przyniósłszy wodę ze 
studni w wiadrze, postawiła ją w sieni, 
Sama zaś weszła do mieszkania. Wyszedł­
szy po oliwili do sieni, celem nabrania, 
■wody, poczuła, że woda wydaje z siebie 
jakiś dziwny zapach. Po przeprowadzeniu 
analizy wody, okazało się, że jest ona za­
truta kwasem eohiym. O zatruciu wody 
Ciepielska podejrzewa jednego z sąsiadów. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Zamiast baraniny — kozina.
Policja spisała protokuł na rzeinika Wen- 

handlowskiego Zeliiga z Sosnowca. (Pił­
sudskiego 60), który zamiast baraniny 
sprzedawał po tej samej cenie kozinę.

Zgadnij Dybach, kto cię hije...
KRWAWA KĄPIEL NA WESELU.

Dnia 19 września ub. r. we wsi Golaozewy 
pow. Olkuskiego w domu Jana Domagały 
odbywało się wesele. IV pewnym momencie, 
między godziną, 4 a 5 popołudniu, gdy wesel- 
nicy uraczyli się już niezgorzej wódką, grup­
ka młodych wieśniaków wyszła na drogę, 
kłócąc się zawzięcie. I znagła zebrani w do­
mu Domagały usłyszeli krzyk. Gdy wybiegli
— po<1 chałupą leżał broczący krwią Jan Dy- 
buch z przekłutą czaszką, wstał on nieba­
wem i udał się do własnego mieszkania, a 
w kilka dni później (29 września) zmarł 
wskutek ropnego zapalenia lewej półkuli 
mózgu.
•iikt nie wiedział nawet kto zranił Dybu- 

cha, nie wiedział nawet on sam, z pewnych 
jednak poszlak policja wyciągnęła wniosek, 
że uczynił to 23-letnI Aleksander Cieślik.

I oto wczoraj zasiadł on na ławie oskarżo­
nych przed sekcją kamą Sądu okręgowego 
w Sosnowcu w składzie: przewodniczący 
SokóWki, sędziowie Jankiewicz i Sadkowski. 
Oskarżaj prokurator Jcwniewicz, sekretarzo­
wał apl. Rayikowski, ekspert dr. Włyński.

Z przesłuchiwania świadków wynikło co 
następuje:

Zona nieboszczyka, Marja zeznała, że gdy 
jej mąż wrócił z wesela do domu, skarżył się 
na ból głowy, a na zapytanie jej, kto go po­
bił — oświadczył, że Cieślik. Zeznanie Marji 
Dybuchowej sprzeczne było z tem, co zezna­
ła u sędziego śledczego, tam bowiem stwier­
dziła, te mąt jej nie wiedział kto go zranił. 
Na zapytanie przewodniczącego dlaczego ze­
znaj*  teraz inaczej niż u sędziego śledczego
— odparta, te wówczas bardzo była zrozpa­
czona, możliwe więc, ii nie wiedziała co mó­
wi.

Brat zmarłego, Józef, stwierdził, te zranio­

Wiadomośd/e Śląska.
O zbyt żelaza na Kresach wschodnich.

ROZMOWA Z DYREKTOREM SYNDYKATU POLSKICH HUT ŻELAZNYCH.

Śląski przedstawiciel „Kurjera Zacho­
dniego" miał rozmowę na powyższy te­
mat z dyrektorem Syndykatu polskich 
but żelaznych w Katowicach p. Balzerem, 
którą poniżej pod&jemy:

Wiadomą jest rzeczą, iż konsumeja że­
laza na naszych kresach wschodnich jest 
minimalna. Podkreślić jednak należy, żo 
czynniki miarodajne tj. talk Syndykat poi 
słuch hut żelaznych, jakoteż huty czynią 
starania, aby ten stan rzeczy zmienić'na 
korzyść.

Kresy wschodnie do niedawna nie po­
siadały większych składów żelaza, a po­
trzeby zaspakajane były przez firmy wi­
leńskie, albo też przez grosiętów lwow­
skich; loez firmy te interesy swe w arty­
kułach hutniczych na Kresach traktowa­
ły raczej jako drugorzędne i okoliczno­
ściowe. Pozatem odbiorcy z Kresów zao­
patrywali się w żelazo u firm warszaw­
skich. Biorąc pod uwagę przestrzenie, któ 
re dzielą np. Ba rano wie. ze, Słonim, Równe 
Kowel od Warszawy z jednej 6trony, lub 
Wilna i Lwowa z drugiej, można zrozu­
mieć, iż koszta transportu i inne okoli­
czności stanowiły dużą przeszkodę dla 
zwiększenia się pojemności rynku Kresów 
wschodnich.

Pod względem wzmożenia konsumeji 
żelaza na Kresach wschodnich Syndykat 
żelazny rozpoczął bardzo intensywną pra 
cę.

Musiał — Mustatowi.
Musiał Bronisław z Sosnowca. (Kaliska 

25) usiłował skraść 2 bańki mleka Musia- 
łowi Stanisławowi (Piłsudskiego 11). Po 
spisaniu protokułu policja sprawę skiero­
wała. do sądu.

Spłoszyli ich.
Do zamkniętego mieszkania Aserfełda 

Mendla w Ząbkowicach usiłowali dostać 
się dwaj osobnicy za pomocą otwarcia 
drzwi łotnem i wytrychem. Spłoszeni je­
dnakże przez przechodniów, porzucili łom, 
sami zaś zbiegli w niewiadomym kierunku.

opco8tow?wnB.

Zamiast, kwiatów ua trumnę i. p. Stefana 
Maszozyka na bezrobotnych składają zł. 10 
Popczykowie, a nie Sopczykowie.

ny nie wiedział kto go uderzył. Sam świadek 
nie widział zajścia.

Św. Jan Osuch widział, jak oskarżony Cie­
ślik uderzył w głowę nieboszczyka. Czem— 
nie wie. „Ludzie11 mówili mu, że żelazem. 
Kto mu mówił — nie pamięta.

Św. Józefa Kataras z zacięciem kumoszki 
opowiedziała przebieg zajścia. Kto pobił 
zmarłego — nie zdaje sobie sprawy, słysza­
ła jednak, że dwaj bracia Wawrzyniec i Teo­
fil Szczeparowie odgrażali się nieraz niebo­
szczykowi. W bójce brał udział także Piotr 
Głąb.

Św. Piotr Głąb stwierdził, że Szczeparo- 
wie mówili doń, że „DyWich mnsi zginąć z 
ich poręki“.

Św. Krawiec usiłował oskarżyć CSeśłfca. 
plątał się jednak w zeznaniach.

Osk. Cieślik oświadczył, że w czasie zaj­
ścia stał przed domem Domagały, bitka zaś 
rozegrała się obok następnej chałupy, stoją­
cej w odległości 30—40 kroków. Osk. twier­
dził, te jest niewinny.

Pozostali świadkowie nie wnieśli do roz­
prawy nic nowego.

Biegły skwaiifikował ranę jako należącą 
raczej do lekkich uszkodzeń ciała, niż do 
ciężkich. Gdyby nieboszczyk nie zachorował 
po odniesieniu rany na influenzę - nie był­
by umarł. Ci06 zadany był nożem, który nie 
przebił nawet czaszki i nie uszkodził opon 
mózgowydh.

Wobec takiego wwtatata przewodu sądo­
wego, prokurator zrzekł się oskarżenia, a 
Sąd po naradzie wydał wyrok uniewinniają­
cy Cieślika.

Kto zranił Dybucha — pozostało zagadką.
U

Pierwszem posunięciem Syndykatu było 
stworzenie takich warunków odbioru i 
dostawy, (które nakłoniły szereg hurtowni 
ków do rozbudowy, a nawet do założe­
nia i urządzenia kliku hurtownyc-h skła­
dów żelaza na miejscu, aby dać odbiorcy 
możność odpowiedniego wyboru i pokry­
cia się w towar natychmiast, gdy ku te­
mu zachodzi potrzeba, nie narażając go 
na duże koszta wyjazdowe dfa dokona­
nia zamówień, a dalej, alby obniżyć cenę 
transportu samego.

Dotychczas rozbudowano poważnie ta­
kie składy w Kowlu, Równem, Lidzie i 
Giębokiem, należy jeszcze uruchomić w 
Brześciu Litewskim i Białymstoku. Na 
poważny zbyt żelaza Uczyć możnaby w 
związku z dość żywo popieraną przez czyn 
niki rządowe akcją budowlaną na Kre­
sach, oraz projektami ministra kolei.

Dla wzmożenia zbytu żelaza na naszych 
Kresach wschodnich, Syndykat polskich 
but żelaznych czyni wysiłek poważny, do 
rozwiązania pozostawałaby kweatja kredy 
towa, jakoteż sprawa poważnego zniżenia 
taryf przewozowych na żelazo na Kresy 
wschodnie.

O ile akcja, nasza — zakończył rozmo­
wę p. dyr. Balzer — znajdzie odpowie­
dnie zrozumienie u miarodajnych czynni­
ków, to od roku 1927 możemy liczyć na 
stale powiększanie się zbytu żelaza, na 
Kresach wschodnich.

Teatr Polski w Katowicach.
Sobota, doia 26 hm. występ Adr

Sam. J
Wtorek, dum 1 inarea ..Krótofwa Motutaranbm* 4

— pretmjemft operetki.
Snorta*  dnia 2 marca ..Damy i
Czwartek, doaa 3 marca „K<xpaiusiz«k“ o

*> pop. dla młodfzjeiy sakolmj.
CWartek, dnia 3 marca „Krótoro. Monimar- rne .

Teatr katowicki na prowincji.
Sobota, dnia 26 hm. Jlmy i Huzarv“ » 

Pszczynie.
Niedziela, data 27 bm. ,J>anw i Hnauw“ o 

godiz. 3 pop. w Bytomiu.
Niedziela, dnia 27 bm. „Rerv> bmtatoww1 wie- 

ozorem w Bytomiu.
RaniedmaJek, dnia 28 bm. i Huzarr“

w lamowHkieh Górach.
Środa, dnia 2 marca „Sprzedana najrzeranna“ 

w Oiesayme.
^ątek, dnia 4 marca „Polska krew" w Rudzie.
Prątek, dnia 4 marca „Damy i Huzary“ w Ry-

i
I
i
i

Wyjazd wojewody Grażjństkśego
<to Genewy.

Podana przez nas wczoraj ze znakiem 
zapytania wiadomość, że wojewoda ślą­
ski dr. Grażyński wyjedzie do Genewy 
na marcową sesję ligi Narodów, potwier 
dza się w zupełności. Wyjazd p. wojewo­
dy nżstąpi w dniu 2 marca.

Nowe szfcoły rolnicze na Śląsku.
Jak się dowiadujemy w .roku bieżą­

cym zostaną uruchomione na Śląsku dwie 
szkoły rolnicze, a mianowicie w Rybniku 
i Mjiędzyświeciu. Termin otwarcia tych 
szkół nie jest jeszcze ustalony.

Propaganda niemiecka w filmie.
W dniu wczorajszym została, skonfisko­

wana w województwie Śląskiem gazeta, 
niemiecka z Bytomia „OberechlesiBcbe 
Zaitung", za artykuł pt. „Was bringt O- 
berecMesien-FlJm". Artykuł ten z uwag- 
mi w duchu hakaty podaje sprawozdanie 
z wielkiego filmu propagandowego, zwró­
conego przeciw Polsce, któremu za tło 
służą powstania śląskie.

Kopalnie świętują...
W dniu wczorajszym świętowały na 

Śląsku 3 kopalnie należące do ski „Skar- 
boferrn", z powodu 'braku zamówień.

Ruch oświatowy wśród kolejarzy 
śląskich.

Ruchoma Wbljoteka kolejowa przy ka 
towickiej dyrekcji kolei, która, się miss. . 
w 2 wagonach, powróciła do Katowic z 
pierwszego miesięcznego objazdu. Wypo 
życzono w ciągu podróży 1479 osobom 
3698 dzieł. Obecny 10-dniowy postój w 
Katowicach poświęcony jest oprawie ksią 
żek i uzupełnieniu Wbljoteki do Kiczby 
6.000 tomów.

Strzelający Dejas.
Przed kilku dniami w Katowjoach za­

bawiał się browningiem niejaki Deja6 WSI 
hełm w bramie domu przy ulicy Strzelec­
kiej nr 6. Nagle pad! strzał i kula ugo­
dziły w ramię wychodzącego z tego domu 
Borowicza Augustyna. Naturalnie strzał 
spowodowała nieostrożność Dejasa, który 
po wypadku „zwiał* 1 w niewiadomym kie 
runku.

Szczęście w nieszczęściu.
Onegdaj, w pobBżu Mikołowa, auto o-, 

sobowe wiozące pięć osób, z powodu śli­
zgawicy wjechało w pędzie na przydrożne 
kamienie, a jednak nie przewróciło się. 
Szofer nie zapanował nad kierownicą i w 
następnej chwili uderzyło auto całą siłą 
o słup telegraficzny, waląc się równocze­
śnie do góry kołami. Pasażerowie i szo, 
for, którzy znaleźli się pod przewróco­
nym samochodem, nie ponieśli żadnych 
prawie ran lub potłuczeń, a tylko jedna z 
pań doznała nieznacznych zadrapań skó­
ry-
Wykaz spędu by<Ha i cen na centralnej 

Targowicy w Mysłowicach.
W czasie od 21 do 25 bm. spędzono na 

centralną Targowicę w Mysłowicach 
2765 sztuk bydła; w tem 889 krów, 68 
jałówek, 86 buliaii, 29 wołów, 15 cieląt 
i 1678 świń.

Z& 1 kg. żywej wagi płacono: bydło ro-, 
gate I gat. 1.50—1.70 zł., U gat. 1.35— 
1.50 zl., HI gat. lfłó—1.35 zl.; nieroga­
cizna I gat. 2.55—2.75 zł., H gat. 2.30— 
2.55 zł., HI gat. 2.20—2.30 zł.; cielęta 
1.90 zł.

Podaż i popyt mierne, tendencja mo­
cna, a ceny stałe.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Kato, 

wicach za 1 dolara w obrotach między­
bankowych 8.94—8.96 zł., przy spokojnej 
tendencji.
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Kronika karnawałowa.
Dziś bal liljowy.

„śmiejcie eię, bo kto wie, czy świat potrwa 
j^zcae trzy tygodnie". Wśród promiennych 
uśmiechów, dźwięków dotbonowe; orkiestry, 
powodzi świateł bawić się będzie dobrano to­
warzystwo na babi kijowym. Ostatnie dni 
karnawału rozjaśniają, się zabawą w sali 
gimn. im. -Staszica, zawirują w pląsach zapo­
mnienia, rozochocą się życiem wiosny i praej 
<lą do wspomnień gości balowych jasne, u- 
śiniechniięte, radosne.

Niech rozbrzmiewa zabawa, na zdrowie i 
radość życia. tem więcej, że będzie dla har­
cerzy źródłem pomocy, że musi opromienić 
ich Lękawę pięknym wyglądem, radując ser­
ca młodzieży. Waetlki i wyfkwńnltny teu bal 
spełni swoje zadanie: ubawi, wwesełi gości 
zaproszonych, ucieszy harcerzy. Dziś więc o 
godzinie 20 zapełnią się sale balowe towa­
rzystwem.

Zabawa taneczna oficerów rezerwy.
Dziś dnia 26 lutego rb. w sali „Lutni4' w 

Sosnowcu przy ul. Waiwzawis-kiej odbędzie 
się zabawa taneczna oficerów rezerwy*  w Za- 
głębini Dąfbrow^kiem.

Zabawa zapowiada się znakomicie i choć 
nie będzie zaliczać się do kategorji zabaw, 
obliczonycii na tysiące uczestników, pod' 
względem eatystakaji zabawowej napew.no 
równej sobie mieć nie będzie. Kto ebee w 
miłym i sympatycznym nastroju spędzić o- 
statmic chwile karnawałowe, ten będzie miał 
znakomitą sposobność na obawie tanecznej 
oficerów rezrwy.

Atrakcją zabawy mile niespodziamk: dla 
pań.

Bal P. Z. Z. P. P. i H.
Zapowiedziany przez P. Z» Z. P. P. i II. 

na dzień 26 hm. na ceł budowy domu związ­
kowego bal reprezentacyjny, jaki odbędzie 
się w salach teatru miejskiego, wzbudził 
■wśród ezeTokich kół inteligencji miejscowej 
■wielkie 'zaón-teresioiwanie, o czean świadczy 
bardzo znaczny napływ zgłoszeń po zapro­
szenia. Po pozostałe zaproszenia należy się 
zgłaszać do sekretariatu P.Z.Z-P.P. i II. w 
Sosnowcu. ul. Warszawska 22. do dnia 26 
bm. db godz. 2 popoł.

Zabawa taneczna.
Staraniem Samopomocy uczniów*  pań- ' 

stwowej średniej szkoły techai. w Sosnow­
cu odbędzie się jutro w isatach teatru miej­
skiego w Sos-noweu zabawa, 'taneczna. Po­
czątek zabawy o godz. 4 popołudniu. Bu­
fet zaopatrzony obficie, doborowa muzy­
ka;. a przedwszystkiem szczytny cel. gdyż 
dochód idzie na Samopomoc — dają rę­
kojmię, że nie braknie w teatrze'nikogo*  
z zaproszonych gości.

Wieczornica w Grodźcu.
Staraniem Koła ..Straży Narodowej" w 

Grodzeni dziś w sobotę w salach klubu gro- 4 
dzieckiego Tow. odbędzie się wielka wieczór- j 
nica taneczna. Ze względu na koniec karna- ‘ 
■wału jak i na ogromne przygotowania pań . 
gospodyń w celu uprzyjemnienia gościom . 
■chwili pobytu, zabawa ta zapowiada się oka- • 
żale i rokuje janajlepsze powodzenie. Po- '' 
tek o godzinie 9 wieczęrem. Wejście tylko za ' 
'zaproszeniami z-a opłatą 3 zł. od osoby.

Echa wieczornicy w Grodźcu.
Z? la ranieni grona osób, u częs z czających na , 

zorganizowaoy przez p. Wrzeszoza z Sosnow 
ca s-ześciotygodniowy kum tańców nowo- 
czesnych, w ubiegłą sobotę w salach klubu 
grodzieiekiego Towarzystwa w Grodźcu od­
była się wieczornica taneczna, na które; mło 
dzi kureiiścj mieli możność wypróbować swo­
je siły i postępy w wywijaniu różnych ła­
mańców. To też erx3®ęśHwcy ci bawifci eeę 
doskonałe do białego rana, tembardziej, iż 
bufet na miejscu sowicie był zaopatrzony, 
gdzie dla odmiany i odpoczynku moóna było 
się posilić i odiłodzić. Jak słyszymy, star­
sza generacja również nie nudziła się, obie­
gając co chwillę bufet, lub 'gwarząc wesoło 
przy zastawionych stolikach. Czysty zysik z 
tej imprezy wynosił około 140 zł., który w 
całości przeznaczono na cole .przyw^KiwlbiwMia 
wojskowego przy miejscowrym ..Sokołe".

Bał w Zawierali.
Dziś w sakmach Resursy T. A. „Zawier 

cie“ odbędzie się bał p. n. „Zailjawu. zapu­
stna41, bał budzący diuże aaanberefioiwainie 
w miejscowych kołach. Komitet trzyma, 
w tajemnicy -pewne niespodzianki, za*po-  
wiedmmy jest łfcany zjazd gości z okolic.

Na balu.
— Jak się panu podoba moja sukienka? 

Czy pan uwierzy — kupiłam ją, na raty'.
— Bardzo ładna. Mam jednak wrażenie, 

ie pMu włożyła daw tyłko pienwsz^ ratę...

Bandyci skazani na karę śmierci i ułaskawieni 
później przez Prezydenta Rzplitej

ZASIEDLI NA LAWIE OSKARŻONYCH ZA JEDEN JESZCZE NAPAD.

Wcaoraj na ławie oskarżonych przed se- ści pieniędzy.
kaja karną, Sądu okręgowego w Sosnowcu 
w składzie: płsewodniczacy Sokółski. sędzio- 

1 wie Jankiewicz i Sadkowski.
zasiedli czterej bandyci:

Aleksander Zoninier (łat 22). Marjan Beresz- 
ko (22), Ignacy Siupierz (19) j Jan Ptak (19). 
Pierwsi trzej oskarżeń! odpowiadali już

przed sądem doraźnym
za dwukrotny napad bandycki, przyczcm 
Zommer i Supierz skazani zostali na karę 
śmierci przez rozstrzela nie, Borecko zaś na

dożywotnie ciężkie więzienie.
Prezydent Rzpłitej ułaskawił Zonnnera i Su- 
pieraa. zamieniając im karę na dożywotnie 
ciężkie więzienie. Teraz

odpowiadali za jeszcze jeden napad 
bandycki.

Oskarżał prokurator Jewttie.wijoz.. bronił 
mec. Kowalski, sekretarzował apl. Raykow- 
siki

Sprawa (przedstawia się następująco:
Dnia 4 łipca ub. r. do sklepu spożywcze­

go Jachety Brachfeld przy ul. Sławkowskiej 
3 w Dąbrowie •
wdarło się pięciu uzbrojonych napastników, 
którzy steroryzowawszy kupcową, zrabowali 
Hi złotych i jakieś drobtazgii, puczem zbie­
gli. Jeden z bandytów omal nie. udusił Brach- 
ftddowej, domagając «się od nie; większej ilo-

ZYCIE GOSPODARCZE.'
Uprawnienia wojewodów w sprawach podatkowych.

Jak się dowiadujemy, Min. spraw wewn. 
zastąpiło jedneni rozporządzimiean wszystkie 
■d<>tyoliezasowe rozporządzenia, • uprąwniaja.ee 
wojewodów do zatwierdzania uchwał -finan­
sowych' związków komunalnych. W wyniku 
rewizjjł dotychczasowych rozporządzeń wypro­
wadzono'do- tych przepisów pewne zmiany.

Zmiany te między inne mi polegają, na u- 
regulowaniu sprawy rozbtrzygania- przez wo­
jewodów odwołań od wymiaru <laniu komu­
nalnych oraz na przekazaniu wydziałom po­
wiatowym prawa zatwierdzania statutu gmin 
miej-ikieih.

Jeżeli chodai .0 statut podatku od psów i 
posiadania przedmiotu zbytku, to zaznaczyć 
należy, że statuty te nie posiadają oznaczo­
nych śtawek podatkowych, uatomia^t staw­
ki iMnlatkowe, których statuty zatwierdzać 
będą wojewodowie nie imwinny w myśl no­
wego rozporządzenia przekraczać następują­
cych wy-okości:

Zarząd Kasy chorych w Warszawie zwró- 
• 'I się do iMinisterjum spraw wewnętrznych 
o zezwolenie na utrzymanie własnych sekwe 
stratorów, którzy byliby uprawnieni do ścią­
gania zaległych sktadek. ewentualnie także 
o pozwolenie na udzielanie pomocy .przez po- I 
troję przy ściąganiu składek.

Minister;uni sipraw wewnętrzych odmówi- | 
ło prośbie Kas chorych, opierając się na wy- i 
raauem brzmieniu ustawy, która, mówiąc o * 
ściąganiu zaległych składek Kas chorych, 
wspomina jako o orgaaiach egzekucyjnych 
bądź oigana, Famotządowe (gminne), bądź 
też egzckuicyjno-frądawe w*  wyrókn wyegze-

Kronika go
FLAGA POLSKA W PORCIE GDAŃSKIM. 

Sloutiki energicznych poczynań w*  dziedzi­
nie popłera.nia rozwoju polskiej floty handlo­
wej anaia-zły swój wyraz w znacznym wzro­
ście udziału bandery polskiej w gdańskim 
ruchu okrętowym. Nabyte niedawno przez to­
warzystwo „Żegluga Polska4* 5 statków: Po­
znań. Kraków, Wilno, Katowice i Toruń, 
które kursują obecnie pomiędzy Gdańskiem, 
a portami zagrahicanyiiii, głównie przyczy­
niły się do tego, że polaka hawdera, która 
dotychczas zwykle- figurowała, na- jednem z 
oetafnich miejsc.' zajęta co do ilości statków 
w styczniu r. "o. 4 miejsce, idąc,po banderach: 
niemieckiej, szwedzkiej i duńskiej, a nato­
miast prze-4. banderami 10 innych państw, a 
w tej liczbie i angielskiej. Ponieważ polska 
flota handlowa ma być w .najbliższym cza­
rne powiększona piw z, cały s-zocęg nowych

Zommer i Supierz
przyznali się do winy,

Bereszko wyjaśnił, że był w mieszkaniu 
Bra defektowej i że ..najwyżej mtautkę" trzy­
mał ją za gardło. Ptak stał na warcie przed 
domem, ale, jak zeznał, uczynił to tylko diar 
tego, że

bał się, ażeby go Zomtner i kompani nie 
zastrzelili.

Po przesłucha ni u świadków outuc m owach 
prokuratora, a óbrońey, Sąd. udał się na na­
radę, poczem ogłosił wyrok, skazujący Zom- 
mera. Swpierza i Bereszke po 8 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw', Ptaka zas 
na zasadzie art. 162 K. K. na 8 miesięcy 
(więzienia. W stosunku do Ptalka zastosowa­
no kaucję w kwocie 300 zł., a do czasu zło­
żenia jej zaaresztowano go.

Zommer, Supierz, a zwłaszcza Berewziko 
przysłuchiwali się przewodowi sądowemu

z idjotycznynri uśmieszkami, 
po wyroku jednak miny im znacznie zrzedły, 
bo chociaż kara ta zostanie pochłonięta 
przez poprzedni wyrok, wydany przez Sąd 
doraźny, to jednak mieć ona będzie ogrom­
ne znaczenie przy amnestji itp. ułaskawie- 
niacli skazańców.

Rozprawy słuchało około sto osób.
L.

kwowania zaległych składek drogą cywilno- 
sądową.

Nigdzie zaś ustawa, nie zawiera żadnych 
punktów Aiczepnych, dopuszczających wy­
wnioskowanie możliwości utrzymywania 
przez pasy chorych organów sekwestnacyj- 
nych. Szczególnie niewłaściwe, zaznacza Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych-, byłyby or­
gany samoistne Kas chorych z tego powodu, 
że nieoparte na żadnej ustawie, arie podlegały 
by żadnym usta.wow’ym ograniczeniom, cliro- 
niącym egzekwowanie jednostki, czy fizycz­
ne, czy publiicwo-prawne, przed możliwą sa- 
mowplę ze gtrony egzekutorów Kas chorych.

spodarcza.

Za pierwszego i>sa. podlegającego opodat­
kowaniu 10 zł. rocznie, za każdego drugie­
go, podlegającego o[>odutkowaniu 20 zł. ro­
cznie, za każdego następnego psa, podlega­
jącego opodatkołwaniu 30 zł. rocznie, maksy- : 
malne stawki podatku od psów w gminach 
miejskich mogą, być dwa razy większe. -

Stawki roczne podatku od posiadania * 
przedmiotów zbytku nie powinny przekra- i 
czad za samochód osobowy 120 zl. rocznie, i 
za motocykl 20 zl., za rower 10 zł., za ka- j 
rotę 60 z|., za powóz 40 zl.. za wolant 30 zł., ! 
za inny ekwitpaż resorowy 20 zł., za dulbe.1- < 
tówkę i sztiucer 25 zł., za konia wierzdho- j 
wego 40 zł. Zaznaczyć należy, że powyższe ? 
nie stosuje »się do podatków, uchwalonych j 
przez warszawska; radę miejską, która znaj- j 
duje się nfi prawaicii specjalnych, lecz tylko - 
do wszystkich związków komunalnych, któ- ? 
rych statuty podatkowe podlegają, zatwńer- 

| (lżeniu województwa.

statków, należy oczekiwać, że wzrost ruchu 
potekich okrętów będzie nadal szybko wzra­
stać, i Polska zajmie nareszcie w szeregu 
morskich narodów świata nalerżnc jej mre-;- 
ece.

I-SZA W POLSCE SZKOLĄ HODOWLI 
DROBIU. Pani Helena Paderewska ufundo­
wała i wyposażyła własnymi środkami no­
wocześnie urządzoną szkołę hodpwli drobiu j 
w Jułinie pod Warszawą (stacja Łochów), j 
którą w tych dniach przekazała Contr. To­
warzystwu rolniczemu w Warszawie na 
własność. Szkoła ta jest pierwszą w Polsce 
wzorowo urządzoną szkołą liadowdi drobiu. 
Dzięki inicjatywie i. ofiarności fundatorki 
przybywać będą w Polsce rok rocznie no- i 
we zastępy instmkiorek racjonadne; hodowli 1 
drobiu, których do tej pory wielki brak da- I 
wał się odczuwać, ■

Z giełdy warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 25.2.27 

AKCJE:
Bawk Dyskontowy 13.00—13.10, Bamk 

Handlowy 5.00 — 5.50. Bank Pofeki 
101.00—102.00, Bank Zachodni 2.85— 
2.05, Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.00—2.10. 
Bank Spółek Zaroibk. 11.75—11.85, Gro­
dzisk 0.33—0.35, Kijewski 0.28, Spiess 
'60.00, Wtdt 0.15, Zgierz. 1.95—1.90, Ele- 
‘fatrycznośe 80.00, PoL Tow. Elektr. 0.28 
'—0^9—0.25, El. Dąbrowa 77.00—72.00 
g—74.00, Brown Boveri 2.25—2B5, Siki i 
Światło 94.00—100.00, Chodorów 114.00. 
'Czensfc 0.55, Czestoeice 2.05—2.00—2.05. 
Goelaiwioe 53.00, Cukier 4.25—4.27, Fńr 

> lej 50.00—49.00—52.50. Żegthuga 0.27— 
i 028, Łasy 0.25—0.26, Wysoka 5.00, We 
■ gid 88.00—187.50—88.00, Nobel 3.25— 
• 3.20, Cegielski 31.00—32.50, Fit-zner 4250 
i —4.75—4.55. Lilpop 21.50—21.00—24.511 
i Jliodrzejów 6.00 — 6250 — 6.70, Nanblin 
i 120.00—120.50, Ostrawiectó 17.00—18.00 
I —17.80, Parowozy 0.98—0.96—0.97. Po 
' eisk 2.25, łłohn 0.70, Rudzki 1.54—1.53 

—1255, Starachowice 2.68—2.63—2.66. 
Ursus 2.25—2.30—2.25, Zawiercie 33.00 
—32.00—34.00, Żyrardów 15.60—15.40
15.55, Borkowski 2.00—2.05—2.00, Syn­
dykat 2.20, Habeitbttsz 93.00—94.00, Spi­
rytus 3.10—3.25, Ijontibaird 4.75.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn

43.52, Paryż 35.07 i pól, Wiedeń 126.40. 
Praga 26.88, Włochy 39.07, Belgja 124.77 
jłzwajcarja 172.57. Hola.nd.ja. 359.20.

Tendencja dia akeyj niejednolita, dla 
walut mocniejsza.

Kronika Zawiercia.
Kino Stella w Zawierciu: Chata za w*i;|.

Z życia towarzyskiego.
Dzisiaj odbędzie się ślub, nnaaiej iw sfe­

rach towarzyskich Zawiercia. Heleny Ku- 
chtówtny, córki rejenta', z p. Stefanem Nie- 
inirą, kapitanem 36 pułku jpiech. Młodej 
parze życzymy szczęścia, na nowej drodze 
życia.

Chronić przed wilgocią’.
. Zamieszkały w domach T. A. „Zawiet 

cie“ Leiks Antoni, jest zdania, że iwilgoc. 
‘mogąca zakraść się do miesszikaaiia szko­
dzi anaterjahnn włókienniczym. Aby za­
bezpieczyć swoje 3 garnitury schował je 
'do komórki razem z kurami. I kury i u- 
Jjrania „wyschły”, a p. Lelka stracił na czy 
'sto 120 złotych.

Samobójstwo.
Obcłiodzo.ny tradycyjnie tłusty, czwar­

tek u Józefa Czapińskiego w Łazach 
tniał itragiozny epilog. AYspółbiesiaidnik. 

. Aleksander Jaezyńslki, 1. 39, pochodzący z 
Warsżawy i chwilowo tyfUko w Łazach za 
mieszkały, w czasie przyjęcia, przy stole 
wypił esencji kairhnlowej. Szybka pomoc 
'lekarska nie była w stanie nic zdziałać i 
'Jaezyński zniarł. Powodem saniobójisitwa. 
może być zawód miłosny, gdyż Jaozyń- 
ski jaJuoby kochał się iw córce gospodarza 
Katarzynie. Śledztwo w toku.

Skutki pijaństwa.
Doszczętnie pijany Franciszek Kleszcz 

t Wiesiułelk, gm. Rokitno SzJaciheckie, 
wracając późnym wieczorem do domu, 
pod Łozami położył się na szynach kole­
jowych, w zamiarze samobójczym. Prze­
szkodzili temu idący wraz z uim koledzy 
i tylko im Kleszcz może zaiwdzięczyć ży­
cie.

Kradzież.
Do sklepu Mji Stieer, przy ul. Piaskoę 

wej 20 iwlamali się złodzieje i skradJi to­
warów na ogólną suimę 267 złotych.

Śledztwo w toku.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Nakładem BilWjotóki Dzieł Wyborowych 

Warszawa—Seoktewieza 12 ukazał się 
Błażej Cendrans „Złoto”, prawdziwa histo­
ria generała J. A. Sutera założyciela miast” 
San Francfelfco w Ameryce. Oprawne, cena P 
prenumeracie 1 zł. 39 gr., cena poza prenu­
meratą. 2 zł. 20 gr. 117'1

Od Wydawnictwa.
Administr. Wydawnictwa zawiadamia H

p. Julian Rybczyński 
przestał być akwizytorem „Kui-jera Zachód 
niego*  a tem samem straci! prawo do 

stępowania w imieniu W ydawnictw^- 
Wydane p. Juljanowt Rybczyńskiem1 

pełnomocnictwa nmieigzero unieważnia

napew.no
wniaja.ee
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Z całej Polski.
STRASZNE ZDERZENIE 2 SAMOLOTÓW.

W Toruniu w czasie lotu ćwiczebnego na­
stąpiło zderzenie dwu samolotów 4 pułku 
lotniczego, prowadzonych przez por. pilota 
Niewiarowskiego Oraz st. sierż. pilota Kra­
jewskiego. Aparaty runęły na ziemię i zo­
stały zdruzgotane doszczętnie. Obaj piloci w 
stanie b. ciężkim przewiezieni zostali do szpi- 

■ tala, gdzie st. sierżant Krajewski wkrótce 
zmarł. Komisja wojskowo-śledcza prowadzi 
dochodzenia, celem ustalenia przyczyn wy­
padku.
PORTY POLSKIE W OKOWACH LODU.
Trwający od kilku dni silny wia.tr północ­

ny, napędza do portu w Gdyni wiele kry, CO 
stwarza trudności przy zawijaniu statków. 
Port dotychczas nie jest odsłonięty od strony 
północnej. Łamacz fal osłania jedynie połu­
dniową część, gdzie mimo mrozu, ładuje eię 
normalnie węgiel na trzy statki. Natomiast 
roboty portowo wstrzymano zupełnie, z wy­
jątkiem bagrów, które powoli, lecz starannie 
posuwają się w głąb lądu. Pod wpływem 0- 
statnich mrozów, przy trwającym przez kil­
ka dni północnym wietrze, zamarzła cala za­
toka pucka- W Gdańsku stanęła Wisła. Ruch 
■w porcie wstrzymany, nawet łamacze lodów 
stoją zamarznięte. Port na Helu pokrył się 
lodem. Ostatnie burze i mrozy spowodowały 
na półwyspie szereg zniszczeń nadbrzeżnych 
odcinków; w kilku miejscach falo wdarły się 
lia brzeg na 480 mtr. w głąb lądu.

SAMOBÓJSTWO SZPIEGA.
W środę w nocy na granicy polsko-litew­

skiej w pow. Dziśniemskim posterunek Oclifó" 
ny pogranicza zauważył prznkractająęcgo 
granicę w kierunku bolszewickim jatógoś 
osobnika. Rzucono się za nim w pogoń'. V- 
ciekający w pewnej chwili sięgnął po rewol­
wer i wystrzałem odebrał sobie życie. Miał 
on przy sobie karabin z Obciętą lufą oraz 'bi­
bułę komunistyczną. Z papierów wynika, że 
był on na usługach GPU. w Mińsku.

CIEKAWE WYZNANIE.
W sadzie pokoju w Wilnie zeznawał jako 

świadek niejaki p. Z. Zanoziński. Sędzia py­
ta go: „Pan katolik?" Odpowiedź: „Wyzna- 
ję naukę Chrystusa. Pojęciowo jest to wy­
znanie zbliżone do staroobrzcśojańekicgo. 
Genetycznie najbliższym tego pojęcia symbo­
lem byłby znak krzyża-swastyki". W aktach 
sądowych zapisano: Zygmunt Zanoziński, wy 
znania Chnwtusowego w staroclirześcjań- 
-km znaku krzyża-wastyki.

TRUP DZIEWCZYNY W STUDNI.
Jak donoszą z Żyrardowa, przy czerpa­

niu wody ze studni na probostwie, na­
tknięto na olało, które następnie agnou- 
kowano js-ko trupa niejakiej Dcnakiewi- 
ezównej. Zacliothi silno podejrzenie, żc 
sprawcą zbrodni w tany wypadku jest nie- 
juki Jan Barankicwicz, który miał doko­
nać tego mordu za namową Leona Hassa 
i t.il odpowiednicm wynagrodzeniem w do­
brach. Hass bowiem utrzymywał i Dena- 
kiewiezówną stosunek miłosny, który nie 
pozostał bez następstw. Przy Baratrkiewi- 
C'zu zaś znaleziono 70 dolarów, a ponieważ 
nie posiada on Radnego majątku, ani nie 
ma żadnego zajęcia, przeto zwrócope na 
niego podejrzenie jeszcze się wzmocniło. 
Baran.kiewic.za i Hassa aresztowano i od­
stawiono do sądu.

PASIERB I MACOCHA.
W Bolce szlacheckiej pod Lwowem ro­

zegra! się wstrząsający dramat rodzinny. 
■53-lewi gospodarz Armatowski, wdowićo, 
ożenił się przed niespełna trzema laty z 
znacznie od siebie młodszą kobietą. Po­
między macochą a 26-letnim pasierbem 
zawiązał się stosunek miłosny. Nie ćheąc 
'Wpaść w konflikt z własnymi synem, ode-, 
btał sobie życie Armatowskl przez powie­
szenie się.

5000 DOLARÓW ZA 15 GROSZY.
Wielka tragedja dotknęła wdowę Freili- 

chową z Lodzi. Kochająca matka, skrzętnie 
zbierała pieniądze na posag dla córki swej; 
Pieniądze mieniła na. dolary i chowała jc w 
butelce pod oknem. Nazbierała ich już 5000. 
Licdy niedawnego poranku wróciła z mia-, 
sta, dowiedziała się z przerażeniem, iż cór­
ka sprzedała handlarzowi podwórzowemu 
dwie butelki pod oknem zą 15 groszy. Po­
szukiwania. za handlarzem nic daiy rezultatu; 
“tatka z rozpaczy za 5000 dolarów, rozcho­
rowała się.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
W nocy z środy na czwartek spłonął na 

’L Orany w Wllefeczyżnie wagon, zawie- 
fa.ąey ruchomą kooperatywę kolejowa. W 
%m:u Zginął urzędnik kolejowy, 33-lCtni Jan 

taywor, któty w czasie pożaru tepał w wa- 
Conie

Otwarcie stacji raBoi w Krakowie.
W Krako-prie w ub. czwartek odbyło się uro 

czyste otwarcie radiostacji. Uroczystość od­
byta, «ię w pięknem .,Stud;o“ radiostacji 

i przy ujicy Basztowej, na konferencji, zwo- 
| lanej przez zarząd główny PoŁfciego Radja, 
j w osobach jego naczelnego dyrektora, p. 

Chamca oraz dyrektora technicznego, Inż. 
Uciera, z przedstawicielami zarządu miasta, 
województwa, poczty i prasy.

Referat o radjofonji wygłosił prof. Cha­
miec, który zaznaczył, że ztia-ozereie radjofo- 
nji w Polsce powinno być daleko większe 
aniżeli -w innych państwach, albowiem są- 
«tadtijeniy z dwoma wrogiem! nam państwa­
mi, które zalewają nas codziennie swemi fa- 

: tewni rad of Gnieznem i, gloszącemi bardzo 
często nienawiść do nąezegó państwa, Pol- 

> fkiie jtadjo z tą wrogą propagandą, rozpoczę- 
i ło na szeroko zakrojoną skalę walkę i opra­

cowało plan budowy polskich radjostacyj, 
któreby zasięgiem twoim pokryły całą Pol­
skę, głosząc i propagując polską kulturę, na­
ukę i sztukę wśród najszerszych warstw na­
szej ludności.

PowWniie wiec 5 okręgów radjofoajiiez- 
nych z siedzibami w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu i Wilnie, od których znów

Budowa cerkwi przez sowiet kozacki.
„Prawda", urzędowe pisnro “owicckie, 

opowiada o fakcie, który zdarzył się w ko 
żackim obwodzie Kubańskim, na Kauka­
zie północnym, i świadczy wybitnie o for­
mach, które przybiera niejednokrotnie u- 
etrój sowiecki na prowincji rosyjskiej o- 
raz o . dążeniach sowietów prowincjonal­
nych. Chodizi mianowicie o to, ii w stani­
cy Pawłowskiej, w okręgu Kubańskim, 
rozpoczęto przed wybuchem wojny, świa­
towej budćWę cerkwi prawosławnej. 
Wskutek wojny budowę tą przerwano i 
stań ten trwał do końca roku 1926.. W 
końcu tego roku przyszła ludność miej­
scowa do przekonania-, iż nadszedł czas 
zakończenia budowy cerkwi. Kilku koza­
ków wraz z proboszczem parafy zawró­
cili eię do sowietu okłęgowego z proóbą 
o pozwolenie na zbieranie składek na bu­
dowę cerkwi wśród ludności miejscowej.

Tajemniczy korzeń odmładzający.
Na jednym z placów targowych Pragi wy­

gląda skromnie z frontu pewnego domu ma­
ły ktamik z radowym wpisem pod starym 
szyldem: „Jesteś wesół, jesteś zdrów, jesteś 
miody". Cały sklepik zapchany jest aż pod 
sufit najrozmaitszemi ptaloleozkami, wo­
reczkami i flasteczkam:. Można tu dostać 
różne herbaty, korzenie i zioła, pomady na 
wloy i niezliczone rodzaje maści. Krótko 
mówiąc, właściciel tego kramu ma .środki 
na wszystkie boleści. Atrakcją'jętók sklepu 
jest tajemniczy chiński kórteń, który starym 
dodaje młodzieńczych sil. Bez operacji i bez 
małpich gruczołów. Między pudłami stoi u- 
fcryty słoik z cudownym korzeniem, podob­
nym zresztą całkiem do pietruszki. Korzeń 
dzieli się na trzy części — górffa część jest

Tajemnica zaginionego miasta.
W 'rbkti 986 po Chr. a więc w trzy lata 

po odkryciu Grenłandji przez Eryka. Rudego, 
wylądowała na poludniowem ;ej wybrzeżu 
grupa, wikingów pod wodzą Herjolta Bae- 
rardsona i założyła osadę, którą nazwano He 
rjolfsnes.

W roku 1400 kolouja ta, która w obwili 
założenia liczyła zaledwie 14 głów, wzrosła 
do kilku tysięcy. Dzięki Żelaznej wytrwało­
ści mieszkańcy kolonji stworzyli sobie naj­
lepsze możliwe warunki bytu tak. iż regular­
nie mogli posyłać dziesięcinę do Rzymu i za­
silać fundusze wypraw krzyżowych zajłasa- 
rni drogocennych kłów morsów.

Aż nagło zuikuęłą ta kolonja z powierzch­
ni ziemi. A przecież miasto to stało u szczy­
tu' rozkwitu, mając ruchliwy port, w któ­
rym Ogniskował się cały handel Grenlandji.

Miasto to. wcale zamożne, posiadające wca 
lc wielki i piękny kościół kamienny, zniknę­
ło w sposób tajemniczy. Przez trzy wieki Hc- 
rjolfsnes zdołało zachować niezawisłość, po­
częta uznało panowanie Norweg.'!. Nic wyszło 
to miastu na dobre. Prawa norweskie pod­
kopały kwitnący handol z Europą, związek 
z Norwegją zerwał się około roku 1400. O 
HotjuMłncs zapomniano. ■

Dopiero w roku 1721 wylądował Hans ’ 
Egede, pastor duński, na miejscu, gdzie kie­
dyś stało kwitnąco miasto, nic znalazł jwż * 

zależne będą t. zw. podstacje ,w Katowicach, 
Bydgoszczy, Gdyni, Wołkowy&ku i Łucku. 
Wykonanie tego planu pociągnie za sobą 
koszt 10 miljonów złotych, a pracować orga­
nizacja ta będzie mogła bez deficytu dopiero 
przy liczbie 350.000 płacących radioamato­
rów. Program artystyczny Polskiego Rad;a 
będzie stał na wysokim poziomie, słyszeć 
będziemy dwa lub trzy razy w tygodniu o- 
perę warszawską, orkiestrę symfoniczną Fil- 
liarmonji warszawskiej, jak również i pierw­
szych naszych uczonych, których wykłady 
podawane będą za pośrednictwem stacji war­
szawskiej na całą Polskę.

Po referacie dyrektora Chamica odbyła się 
próbna transmisja programu warszawskiego 
prz&z stację -krakowską., która wypadła nie­
zwykle udataie.

Następnie dyrekcja Potoki ego Radja wy­
dała. na cześć uczestników otwarcia radio­
stacji bankiet.

Należy nadmienić, że otwarcie ra-djostaeji 
w Krakowie ma duiże znaczenie dla naszego 
Zagłębia ze w.zgiędu na stosunkowo nie­
wielką odległość od nowootworzonej stacji 
radjowe-j.

Sowiet okręgowy, w którym, jafc twierdzi 
„Prawda", wbrew ustawodawstwu so­
wieckiemu zasiadają bogaci kozacy, wła­
ściciele kilkunastu i kilkudziesięciu dzie­
sięcin ziemi rolnej, wydał natychmiast 
żądane pozwolenie. Na tem się jednak 
aprawa nie zakończyła. Sowiet stańicy 
Pawłowskiej uchwalił z własnych fundu­
szów kredyt w wysokości 10 tys. rubli 
S budowę cerkwi i przekazał te pienią­
dze w gotówce proboszczowi parafji, zaś 
dyrekcja, cegielni ęowieokiej w okolicach 
stanicy Pawłowskiej sprzedała komiteto­
wi budowy . na wyjątkowo dogodnych 
warunkach potrzebną dla zakończenia bu­
dowy gmachu cerkiewnego cegłę. Pismo 

j sowieckie widzi w tom wszystkiem groź­
ny z punktu widzenia komunistycznego 

j objaw „kontr-rcwolucji" psychologicznej 
i obyczajowej.

pono najsilniejsza — i po zmieleniu go na 
proszek gotuje się w wodzie, a potem pije. 
Właściciel w toń sposób reklamował swój 
cudowny środek:

— Uwaga! Właśnie wyszedł chiński korzeń 
Giu-Sen Rod afrodisiagum, odkryty przed 
2 tysiącami lat przed Ohrystnsem. By! mo­
nopolem dynaśtji chińskiej, której członko­
wie żyli po 200 lat. W OBinaoh zakazane jest 
rwanie tego korzenia pod karą śmierci. Uży­
wa się przeciw wszelkim bólom wewnętrz­
nym, głównie przeciw starzeniu1 się 1 ehoro- 

' bom płciowym. Jedyny cudowny lek świata! 
Jeden gram 300 kor. cz.

Wskutek wkroczenia sfer lekarskich zain­
teresowały się tą sprawą władze i pomysłowy 
sklepikarz będzie odpowiadał przed i sądem.

jednak żadnych jego Śladów. Było to skali­
ste i puste najzupełniej miejsce. Nic nie 
świadczyło, by kiedykolwiek mieszkali tu 
ludzie.

Zdumienie opanowało uczonych aorwe- l 
skiftli, którzy nie umieli wyjaśnić zagadki 
zniknięcia miasta o kilku tysiącach me^zkań- ; 
ców.

Dopiero w roku 1830 odkryto w domu 
eskimoskim, wmurowany w ścianę kamień, 
pokryty runami. Dopiero za naszych Czasów ' 
rozpoczął badania na miejscu urzędnik duń­
ski Kielson i odkrył Stary cmentarz. Znale­
ziono kilka trumien, na jedne; zaś czaszce 
jasne włosy, więc włosy nie Eskimosa.

Odkryciami Kicteona zainteresowało się 
duńskie towarzystwo archeologów, które wy 
słało na miejsce badaczy. Na czele ich sta­
nął dr. Paweł Norland. Badania doprowadzi­
ły do znalezienia 120 grobów. Wykopano 
sporo szkieletów wikingów, z zaohowanemi 
szczątkami ubrania, ponadto dość wiele pierś 
cieni i tym podobnych przedmiotów. Ubra­
nia i pończochy, znalezione w grobach, by­
ły z wełny. Ponadto wydobyto całą kolekcję 
krzyżów nagrobkowych. j

Proce uczonych dnńsikch trwają nadal, ‘ 
mimo to jednak tajemnicy zaginionego mia- i 
sta nie zdołano jeszcze wyjaśnić. I

Wieści z Rosji'
KLUB ROBOTNICZY W CERKWL
Sowiet miasta Moskwy uchwalił zam­

knięcie cerkwi na placu Tagańśkim w Mo. 
skwir. Gmach cerkwi przekazany będzie 
radzie związków zawodowych w celu u- 
rządzenia w nim klubu robotniczego,

ŻEBRACTWO W MOSKWIE.
Władze sowieckie przeprowadziły reje­

strację żebraków w Moskwie. Rejestracja 
stwiouiziła potworny, wzrost liczby żebra­
ków, których zarejestrowano około 20 ty­
sięcy. Połowę żebraków zawodowych sta. 
nowią dzieci w wieku od 6 do 16 lat.

NOWE CZERWONCE.
Rząd towiecki zamierza wypuścić w 

dniu 1 marca, r. b. nowe banknoty czer- 
wońcpwe, wartości 1 czerwońca. Ban­
knoty różnić się będą od poprzednich za­
równo kotorem, jak i ornamentacją.

PODROŻ WOŁOSZYNA.
Prozee rewolucyjnej rady wojennej t 

komisarz ludowy wojny, Wołoszyn, roz­
począł podróż propagandową po Rosji so­
wieckiej. Podróż ta, której czas trwania 
określono na sześć tygodni, poświęcona 
jest wygłaszaniu odczytów o armji czer­
wonej, obronie państwa, sytuacji między 
.narodowej i colach towarzystwa „Ossoa- 
wjachim". Pierwszy odczyt tego rodzaju 
wygłosił Wołoszyn na wiecu garnizono­
wym oficerów i komisarzy wojskowych 
armji czerwonej w Kazaniu, gdzie, poru­
szając zagadnienie sytuacji międzynaro­
dowej w Rosji, w ostrych słowach ata­
kował politykę Aaglji. Z Kazania wyje­
chał Wołoszyn do Niżmego Nowgorodu, 
gdzie również wygłosił odczyt na ten 
sam temat.

PRZEWIEZIENIE PROCHÓW 
PUSZKINA.

Rząd sowiecki zadecydował przewie, 
zienie prochów znakomitego poety rosyj­
skiego Aleksandra Puszkina, z cmenta­
rza w byłym majątku poety w gubemji 
Pskowsikiej do Piotrogrodu.

Z POWROTEM DO PIOTROGRODU ;
„Daiiy Te-Iegraph" podoje, jakoby wia. 

dzc sowieckie zamierały przenieść stoli­
cę Rosji sowieckiej z powrotom do Peters­
burga. Pismo angielskie informuje, że 
pierwsze przygotowania do tego zostały 
już poczynione. Informacja ta polega pra­
wdopodobnie na rzeczywistem przeniesie­
niu szeregu instytueyj i urzędów sowiec­
kich z Moskwy do Piotrogrodu wobec 
chęci zwalczania istniejącego w Moskwie 
kryzysu mieszkaniowego.

Loteria klasowa.
14 dzień ciągnienia.

Niżej 1.000 złotych wygrały następujące 
losy:

Po 600 zł. nr.: 582 16809 17522 27196 
28420 31073 3129» 33928 56275 63597 65541 
66303 72446 75510.

Po 500 zł. nr: 1826 4084 5571 11731 24063 
24644 28344 29362 30325 31666 %8B61 41724 
43706 49303 46989 46950 48456 49071 55284 
56801 61772 65605 66847 77300 79081.

Po 400 zL nr.: 4679 5886 6707 7063 8657 
14932 19636 19929 23558 26909 29237 32222 
34235 34646 37059 38295 39703 44024 44548 
45270 48054 49816 52910 53469 54590 54638 
55000 55395 62374 62938 64095 05746 68600 
70980 74121 75065 79078 79202 79804.

Po 300 zł. nr: 1329 1354 1461 2018 3331 
4950 6152 6330 6473 6805 7180 7201 7328 
7600 84.32 8969 10342 10500 10575 10766 
10788 18032 13726 14025 14583 14834 16066 
16083 16178 16310 16949 17793 18396 18549 
18607 20591 20699 20804 21441 22082 22281 
22311 23178 23296 23309 23328 23486 23731 
23836 25185 25213 25649 25884 26161 26628 
27032 29502 29530 29621 29995 30395 32022 
32399 33851 33089 34253 34535 34989 35363 
35849 36333 38562 39151 39851 40548 40755 
41072 41419 42400 42824 42875 43779 44178 
44189 44655 44812 45053 45821 45949 46208 
47181 40261 50668 50711 50988 51097 51495 
51901 52331 52287 53308 53370 53499 54053 
54672 54861 56818 55666 56412 57167 57866 
59420 59781 59894 60051 61464 63869 64007 
64745 65261 66123 67161 67380 67431 67573 
67877 67960 68497 69461 69753 70208 70697 
70644 71154 71486 71720 71962 72122 72227 
72589 73182 73186 75742 79278 79761.
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Rzeczy ciekawe.
TAJEMNICA STRAMVABIUS‘A

Znany skrzypek Manuel Qutroga bosa 
ia twierdzi, iż zdołał odkryć tajamnici 
Mradivarius’a — sławnego fabrykant: 
instrumentów muzycznych z Cremony— 
który przed 200 laty wyrabiał skrzypce 
posiadające przysłowiowo piękny ton 
Jekret jego polegał podobno na fotmult 
specjalnego płynu, którym werniksowa 

u swoje znakomite skrzypce, czego zdr. 
łć nikomu nie cbciał. Pan Losada za 

mierzą dać niedługo koncert w Paryżu 
grając na skrzypcach, wykonanych » 
myśf odkrytycii praóz niego przepisów 
et radivarius‘a.
ORYGINALNE KARTY WIZYTOWE.

Kronikarz paryskiego „Figaro", oma­
wiając. rozmaitość kart wizytowych, przy 
tacza' kilka tekstów, imponujących orygi 
nalnością tytułów. A więc 'pań Michel V 
mianuje się „ex-abonentem Południowych 
kolei państwowych", zaś pewien żebrak 
wciskał na ulicy w ręce przechodniów 
karty wizytowe z napisem: ,.Evariste Du 
pont. ubogi". Jest to prośba o jałmużnę z 
zachowaniem wszelkich przepisów savoir- 
vivre‘u.
POŁĄCZENIE TELEFONICZNE MIEDZY 

LONDYNEM A CHICAGO.
W ostatnich dniach rozszerzono połącze­

nie radjotelefouiozne na dalsze stany Uuj 
północnoamerykańskiej. Z Londynu można 
obecnie telefonować także do stanów Miehi- 
■ran. Illimjs i Wiścousin; bezpośrednie pd 
łączenie z miastami Chicago i Detroit zosta­
ło więc osiągnięte. Pierwsze trzy minuty roz- 
nowy kosztują 15 funtów i 12 szylingów 
około 670 złotych); każda dalsza minuta lub 
ci ułamek kosztuje 5 funtów i 4 szylingi.

TAJEMNICZA ZIEMIA NA OCEANIE 
LODOWATYM PÓŁNOCNYM.

W głównym instytucie hydrograficznym 
v Leningradzie znaleziono starą mapę, po- 
ihodzącą z roku 1764. Autorem mapy jest 
Rosjanin Andrejew, który organizował wy­
trawę na pótaoc od wysp Niedźwiedzich. Na 
r.apie są zakreślone tajemnicze kontury .'a- 
r.cjś nieznanej ziemi, co mogłoby być pod- 
■taiwą do przypuszczeń, że oa wschodniej 
■zęści oceanu lodowatego północnego oprócz 
.'t-rnr północnej (byłej ziemi cara Mikołaja, 
ilkrytej w r. 1913 przez WHkieekiego) jest 
eszcze akaś inna wyspa, dotychczas nie- 
:nana. Mniej więcej w miejscach, ozuaezo- 
lych na mapie, aposirzegi Wilkicki podcza- 
>wej wyprawy olbrzymie masy lodu, dokoła 
ttórego mono było zupełnie czyste. Na pod- 
łtawie doświadczeń hydrografów można 
wierdzić, że stała obecność lodu na pew- 
lem miejscu jest dowodem istnienia wyżyn 
:,a dnie morekiem. Zjawisko to można obser­
wować na północy w pobliżu którejkolwiek 
wielkiej wyspy lub mielizny.

Powyższe teorje, poparte zresztą w dużej 
nierze przez doświadczenia skłoniły inety- 
;ut hydrograficzny do zorganizowania wiel- 
tiej wyprawy do tych nieznanych krańców 
iwiata. Ekspedycja ma wyruszyć w najbliż- 
zej przyszłości.

Spółka Akcyjna w Sosuowgu.
?rosl Szan. odbiorców oradu, aby we własnym interesie 

wypełniali ścisłe pomzsze zlecenia:
1) do aparatów, .będących własnością elektrowni lub własuo- 

■Cią odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrownię, nie należy 
□opuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel elektrowtii: inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w specjalne 
legitymacje, ważne tylko na. przeciąg bieżącego miesiąca, mają 
wolny dostęp do powyższych aparatów.

Zdarzało się często, że przygodni oszuści zgłaszali się do od­
biorców, jako rzekomi rewidenci, przysłani przez elektrownię. Dla 
uniknięcia mistyfkacji, odbiorcy pow;ińni żądać, aby przybyły oka­
zał specjalną legitymację, o której mowa powyżej;

2) roboty przy Wszelkich poprawkach w urządzeniach elektry­
cznych. bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające z ko­
nieczności naprawy, mogą być przez odbiorców prądu oddawane 
wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upoważnie­
nie od -elektrowni. Przywoływanie pokąmyili monterów jest niedo­
zwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy.

Firmy, które uzyskały upoważnieni do .wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach elektrowni, są na­
stępujące-:

W SOSNOWCU:

Domański Wiktor, Aleja 3; Gurtzinan Tadeusz, inżynier, Piłsud­
skiego 8; Borowicz Adolf, Modrzejowska 18; Ingster Józef, inży­
nier, Targowa 9; Krajewski Jan, 1’ileuilskiego 20; Polskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Siemiens", Dęblińska 1; Polski Związek Zawo­
dowy Elektromonterów, Nowopogońska 24; Powszechne Towarzy­
stwo Eelektrycznę, Warszawska 6; Trzęsimieeh Stąmfeław, Barba­
ry 14; Skorus Jan. Grochowa 13: Szpigielman Henryk. Modirze- 
jowska 22.

W BĘDZINIE:

Berkowiicz Calell, Kołłątaja 25; Kowalski Stanisław, Sieleeka 23; 
Rożenwald Wilhelm, Małachowskiego 36.

W DĄBROWIE:

Bargieła Szczepan, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmun I, Sobieskiego 2.

W CZELADZI:

Goetze Józef, Rozdzieli kolo Szopienic; Palucha Ludwik, Mitowic- 
ka 8; Restmun Herman. Zamurna 34.

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej­
muje się wykonywania .powyższych poprawek i tern samem nie wy­
syła do odbiorców swoich monterów, a tembardziej monterów' po- 
kąttiyoh i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
elektrownię zostali przysłani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpieeznków pod plombą, odbywa sę i to wyłącznie, 
przez personel elektrowni.

3) Odibiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, że 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, wi­
nien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku Ele­
ktrowni osobiście lub telefonicznie w Sosnowcu: ulica Sienkiewicza 
Nr. 1, telefon Nr. 55; w Będzinie: ulica Sączewska 9, telefon Nr. 99; 
w Dąbrowie: ulica 3-go Maja 4, telefon Nr. 21; w Czeladzi: ulica 
Milowicfca Ńr. 8.

WIĘKSZA HUTA 
reflektuje na wykwalifiko­
waną siłę w pracy biu­

rowej, 
oraz w korespondencji, bie­
gle ptszącą na maszynie. 
Gruntowna znajomość języ­
ka niemieckiego niezbędna, 
Irancuskiego pożądana. 
Zgłoszenia z referencjami 
prosimy składać w A mini- 
stracjt „Kurjera Zachodnie­

go” dla Huty. H73

IF—ir~<i.=—lr~Sfe-<li—<lr-<l I

K1NO-TEATR Od czwartku 24 lutego do wtorku 1 marca 1927 roku włącznie 
najpotężniejsze arcydzieło genjalnego twórcy „Dziesięciorga przyka­

zań" mistrza Cecila B. de Mille*a  p. t

BURŁAK Z NAD WOŁGI
podług rozgłośnej powieści K. Bercovici‘ego, „Tlie Volga Boatman",

OPTIMA
JEST NAJLEPSZA X

■
 ŚNIEŻNA BIELIZNĘ OTRZYMA KAŻDY KTO PIE-

KZE PROSZKIEM 321 ■

| „IWONKA” z tlenem. |
Llotrzeoay sobjeia fryzjerski na du- 
1 brych warunkach. Sosnowiec, Ka­
mienna 12, Slusarkowa._____ 1185-2j lironfis ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

panienkę na praktykę biurową*przyj"
1 mę. Wymagane średnie wykształ­
cenie, Zgłoszenia: toż. Jerzy Baue- 
rertz, Sosnowiec, 5-go iMaja 7, oficy­
na 1155-3

a
rjo sprzedania cukiernia z praco- 
*-r wnią. Wiadomość Będzin, Mata- 
ehowskiego -1 Cukiernia, 1166-3 
Motocykl .Indian" 2 u cylindrowy 
*’* na chodzie do sprzedania. Niem­
ce, uom Kokota, poczta Kazimiera, 
pianino nowe o pięknym głębokim 
• tonie sprzedam na raty. Wiado­
mość w Adminislracii „Kurjera Za- 
cnodniego--.1180
| jkazia ! l amo 1 Łóżko angielskie, 

niklowe, umywalka marmurowa, 
buty oficerskie. Wiele drobnycn ku­
chennych rzeczy. Oglądać 2 — 4 pp. 
ulica Wiejska 14 m. 21 |l p. 1174

| Posady i prace.

Cp Akc. „W. Fitzner i K. 
k-' Oamper" w Sosnowcu po. 
siukuie młodego STENU lYPiSTĘ 
lub STENOTYHóTKĘ, ze ścedoiem 
wykształceniem, piszącego (ą) bar­
dzo biegle na maszynie, ze steno­
grafią, przynajmniej polską, oraz grun­
towną znajomością języka niemieckie­
go. Pierwszeństwo władającym rów- 
a eż franwusMiui iuo angielskim. Ofer­
ty z odpisami świadectw tyUo piś­
miennie do Óp. Akc. „W. Fitzner i K. 
□amper1* w Sosnowcu, uferly nie- 
uzwględnione pozostaną bez odpo- 
a 1 eon____________________ 1181-2

----------------------
| Nauka i wychowanie. |

stenografii wyucza darmo listownie
Redakcja stenografa Polskiego 

Warszawa, Szczygla Iz. 77>

portrety z fotografii w dębowych lab
* złoconych ramach dla wszystt ich na
raty po 10 groszy dziennie, 3 zł. mie­
sięcznie. Wytoaywuje zakład pcrtc- 
towy Lazara, Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14. 1013 .
łl/ęgiei drzewny gruby smolarski
• ” dostarczam wagonowo. Łazy po- 

wiat Będsin, Cupiał.

| Zgubione dokumenty.

Słomka Stanisław zgubił dowód 
osobisty wydany przez Starostwo 

będzińskie. 1135-3_
Gudała fański zgubił kartę urlopo­

wą, wydaną przez 6 p. a. p, w 
Krąkowie. 1147
WFochtmaon zgubił kartę rowe- 

• rową Nr. 1485. wydaną przez 
star. Będzińssie, którą się uniewa­
żnia 117o

Największy triumf kinematografii! — \>V filmie tym zastosowano zdoby, 
cze techniki oraz uwydatnione najnowsze metody skupionej, pozba­
wionej szarży, gry! — Wspaniały uroczysty pean na cześć wielkiej- 
uduchowionej miłości! Nicią przewodnią tego natchnionego dzieła jest 
miłość 3-ch różnych sobie urodzeniem i zapatrywaniem osóo: Burłak, 
Księżna, Białogwardzista. — W rolach głównych: Elinor Fair, Julja 
Faye, Wiliam Boyd i Michał Varkonyi.—Podczas wyświetlania obra 
zu będzie śpiewał chór, składający się z 20 osób, w niedzielę z 40 o 
sób. — Pomimo olbrzymich kosztów ceny miejsc niepodwyższone 

Kupony ną bilety ulgowe w niedzielę nieważne.Ki^ELA|^F CHATA ZA WSIĄ!
CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarze. 30 groszy.

||
1 Przid tekstem (Pierwsza strooa) 21 wiersz mn Maimy układ 4-szpaltiwy 50 gr. 

W tekćeia .................................................................. 35 ,
Zi tekstem............................... ...... . . 5 . 15 .
hkretsgi w tekście, n wiersz m. 1-łn. okład l-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

. . ......................................(do BO . ) 25 .
...... . (łoIOO . ) 30 ,

- . ................................. . (ponad 100 w.) 35,

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, powyżej 20 wyra­
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

sosnowiec: Katowice: REDAKCJA i < ul. Gliwicka Nr. X
ADMINISTRACJA l (Telefon Nr. 23-04.)

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJĄ: Dęblińska Nr. I. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-ge Haja 27. — Grodziec, Będzińska.
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